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"• Polityka handlowa i niezależność 
gospodarcza.

Kraków, 11 lutego.
. 0Verax) Chcąc spełnić tę rolę handlową,, do 
jakiej ją powetuje położenie geograficzne, a o 
której mówiliśmy w poprzednim artykule, Pól-. 
s^g musi przedewszysikjem uzyskać niezależ­
ność ęics^odai czą. Niezależność tę aa jej oczy­
wiście nie jakieś wyodrębnienie i  na uieni opar­
l i  „samcst/inczalność", która w dzisiejszym u- 
. ^dzie światowych” stosunków gospodarczych 
|e*t utopię, — lecz przeciwnie, najściślejsze po­
uczenie się z gospodarczym obrotem świato­
wym w kierunku największego wyzyskania je- 
fco danych dla możliwości własnego rozwoju.

jeden punkt tego pro gnam u już wskazaliś­
my, —  to josi aa uzyskanie korzystnych potą- 
<-/eii transportowtych lądowych z południom 
*Uropy, a to celem wciągnięcia go w obrót 
tulskiego tranzyt-*,1 Druga zaś ważna kwestya, 
która się tu wylania, — to oswobodzenie wew- 
^ t iz a e  naszego handlu i przemysłu od kiępu- 
i^cych je zakazów importowo-wywozowych. o- 
fa z pęt biurokratyzmu.

VVskazaliśmy już, że nie możemy się ograni- 
Ca-ć do roli pośrednika ani nawet eksportera 
*Ułowców. Nasz przemysł powinien w naszym 
°f>rccie handlowym wystąpić samodzielnie z fa­
brykatami własnymi. Aby to jednak mogło na- 
^ąpić, musi się zmienić nasza polityka wwo- 

i wywozowa. Musi przyjść w®lny d^wóz 
®hrowrców i póJfabrykatów, po.trrebiiycb dla na- 
**«go przemysłu, a ustać wywóz niektórych wia 
&aych surowców. Dlaczego n. p. wywozimy cu­
kier. kiedy powinien wychodzić on od nas.w  
l^ s tic i przetwoców owocowych, które krajowe 
fabryki mcrmolady, cukierków i t. d. mogą eks­
m itować, jeżeli się im przydzieli cukier, za- 
hiias-t go wywozić za granicę? Czy nasze po­
gańsk ie  i małopolskie fabryki likierów i wó­
dek, przy swojej sprawności nie mogą pracować 

eksport? Czy nie możemy wywozić wykwin- 
J^ych mebli przy obfitości drzewa, jeżeli zezwo- 
*lrńy na import potrzebnych do tego na iornie- 

i  t. p. szlachetniejszych gatunków drzew? 
*Ub wyrobów platerowanych, pod warunkiem 
^zyw ozu  miedzi i cyny?

Ta-kicn przj kładów można przytoczyć dziesią 
i setki. Dowodzą one tylko jednego —  że jak 

?°tąd, nie mamy w naszej polityce handlowej 
2adnego planu, obejmującego szersze i w przy­
szłość sięgające horyzonty. Pod wpływem chwi­
lowych konjunktur, braków tytow jzacyjnych, 
^iedonragań finansowych i t. d. —  wahamy się 
Pomiędzy zaspokojeniem potrzeb producenta i 
°bro,ną jego kieszeni, a uwzględnieniem intere­
sów własnego przemysłu, — w rezultacie nie o- 
®i^gajgc ani jednego, ani drugiego celu, Z oscy 
°"an iem  itm  zrozumiałem zresztą i do pe­

wnego stopnia usrcawiedLiw jonem wobec prze- 
órożnych wymogów chwili, —  trzeba jednak 
^kończyć, stawiając na jego miejsce określony 
?*an polityki handlowej, opertej na stwarzanej 
i ednoczeinie niezależności gospodarczej.

Maniy pod tym względem do pewnego stopnia 
-Clll>we wzory w  polityce handlowej i gospodar­
u j  Królestwa Kongresowego, tak mądrze po- 
f 'p°wadzo-nej przez genialnego Lubeckiego. Je- 
,le^my teraz w podobnein potożenju pod wzglę- 

^eiń konjunktury gospodarczo-handlowej, — te- 
*.az bo>viem. jak i wówczas, niema wmściwie 

° sVi przsmyslawej i handlowej. Ten moment 
p o m ija ją c y  wprawdzie, ale me tak szybko, 
óbsimy wyzyskać. My teraz jesteśmy ostatnimi 
5 wschodzie Europy, jak za Królestwa Kon

® esowago — i teraz możemy z Warszawy s(two- 
zy<? Lipsk drugi, a ze Lwowa Niżni Nowogród, 

f  *ch jarmarkami, możemy przywrócić Łodzi i
mii 
cZft
 ̂ ‘>'tn naszym centrom przemysłowym ich zna 

^ n ie przez rozwinięcie w pełni jen działalno- 
b 1 .st "nąć mocno na placówce poś’ ednictwa 
I p l ę d z y  Zachodem i Południem Europy a 
c vs.chodem. Opanowawszy ją, możemy nawet 

trudności, nasuwane nam chwilowo 
z^z niski stan naszej waluty prze,z trans-jł-

cye wyrównawcze najpierw t  krajami o stosun­
kowo niskiej walucie na południu i południow. 
zachodzie; jednocześnie operując korzystnie go­
towymi wyrobami z k ia ja in i o walucie wyższej 
i w ten sposób powodując przypływ do kraju 
walut obcych wogóle. W tym v»ypadku z pań­
stwa spada cięż:r in terw encji w  tym kierunku 
rola jego ogranicza się do kontroli clearin­
gu towarowego i  wpływu walut zagranicznych, 
natomiast otwiera się szerokie pole dla izb wy­
wozowych i t. d., wogóle in ic ja tyw y prywatnej, 
której rozumna i  przewidująca polityka han­
dlowa rządu daje tylko pobudkę.

W ogóle rozumna polityka handlowa, cperta 
na ustalonym • szerokim planie, jest punkiem 
wyjścia dla naszej niezależności gospodarczej 
A »,vice versa“ . Ten związek zjawisk ekonomicz­
nych, bardzo wyraźny, powinniśmy w danym 
sprzyjającym momencie ująć A wyzyskać. Gdy 

. ten obecnie właśnie istniejący moment przemi­
nie a  my z nyego nie skorzystamy, spóźnimy 
saę z wejściem w światowy obrót gospodarczy 
z największą dla siebie szkodą, tracąc miejsce, 
które nam się w  nim należ/ z raeyi zaitówno 
półcienia geograficznego i warunków przyro­
dzonych, j.ak konjunktur politycznych."

Nieustępliwość bolszewików w R yd ze.
Sprawa reęwakuacyi taboru kolejowego.

Warszawa (tel. M.). Z Rygi telegrafują pod 
datą 9 b. m.: Dziś sprawa rokowań pokojowych 
o tyle posunęła s.ię naprzód, że po kilaudniowem 
milczeniu odbyło się wspólne posiedzenie komi­
sy i redakcyjnej. Posiedzenie odbyło się. we wto­
rek o polnocy. Brali w niem udział obaj prze­
wodniczący. Dghski i Joffe. Na porządku dzien­
nym była w  dalszym ciągu sprawa leewakuacyi 
taboru kolejowego. W  dyskusyi bolszewicy wy­
sunęli nowy pomysł, a mianowicie chcą," aby 
zdobyty przez wojska polskie tabor kclejowy 
uważać za mienie reewakuowane i w ton spo­
sób zł edukować do minimum zaspokojenie na­
szych żądań. Przedstawiciele Polski zbijali to 
wygodne' dla strony przeciwnej postawienie 
sprawy. Następnie dyskutowano nad stosun­
kiem zapłaty za zniszczony tabor kolejowy. Na 
ogól po stronie bolszewickiej trwa nieustępli­
wość, konkretnych lOdnntc uchwał nie P°w^dęto.

Bslszreity mtanall r a u t  n t t t a r . "
Ryga (East Espress). W  tygodniu bieżącym 

m ieli przybyć do Rygi pierwsi zakładnicy pol­
scy, wymienieni nu zasadzie wymiany Indywi­
dualnej. Delegacya rosyjska oświadczyła jed­
nak, że z powodu rozstrzelania 4 komunistów j 
rosyjskich w  W ilnie, wymiana zakładników u- '

legia wstrzymania,
I t a l i i  w  ByBze ca n m s i  p a n .  -

Warszawa (tel. M.), Radio moskiewskie głosi 
pod datą 9 b. m.: Urzędowo ogłoszono, że roko­
wania pokojowe w Rydze tftanąły na martwym 
punkcie z powodu różnic w kwestyath finanso­
wych. Deiegacya polska żąda 83 mU^nów rubli 
w zlocie, rosyjska zaś dcleg cya oświadcza go­
towość dania 39 milionów w towarach i rekom­
pensatach. Delegacya polska, początkowo ustę­
pliwa, zachowuje się obecnie opornie, widocznie 
pod wpływem państw sprzymieizonych.

Przed wyjazlM ! m ii  M i r t i i a  d i Hv b i
Warszawa (tel. M.). Minister skarbu Steczko­

wski -wyjeżdża do Rygi dopiero dnia 11 lutego. 
Przyczyną odrocz,emia jego podróży jest ta oko­
liczność, że minister praguie zobaczyć saę oso. 
biśole z Naczelnikiem Państwa i z jega ust o- 
trzymać inlormacye polityczne i  finansowe o 
przebiegu konferencyi z francuskimi ministra­
mi. Ten m ataya ł informacyjny nie pozostania 
bez wpływu na przenieg rokowań ministerstwa 
Skarbu z członkami delegacyi boIsze'.\jcluej w 
Rydze. Minister Steczkowski pojedzie ,nie przez 
Gdańsk, ale przez W ilno i Dźwińsk.

Spór polsko-litewski - przed Ligą Narodów.
(PAT) P a r y ż ,  10 lutego.

Panuje tu przekonanie, że Rada Ligi narodów, 
zebrawszy się na posiedzenie w dniu 21 lutego 
celem omówienia uregulowania k o n f l i k t u  p o l s k o -  
litewskiego, będzie niem le zaskoczóna decyzyą

Szwajcaryi nieprzepuszczenia przez teryloryum 
szwajcarskie kontyngentów wojsk międzynaro­
dowych, udających sie na wileński., obszar ple­
biscytowy.

K o n f & r e m y a w  P a ^ f u .
Francya za rychłym plebiscytem. — Sorawa ugody polsko-rumuńskiej. — 

\ - Fiancya wobec rckowan w Rydze.
Warszawa (tel. M.). Z Paryż,a telegrafują: Mi­

nistrowie Sapieha i Zamojski odbyli kilkugo­
dzinną ltouferencyę na Quai d‘Orsay. Wszystkie 
kwestye, dotyczące obu krajów, były rozpatry­
wane w atmosferze bardzo serdecznej. W  spra­
wie Śląska i ‘r ucya jest stanowcza zdecydowa­
ną domagać się, aby plebiscyt odbył się jak naj- 
prędzej, A  dalej, aby mieszkańcy m iejscowi glo­
sowali w innym terminie, niż emigranci. Aby 
załogi koalicyjne zest-ły wzmocnione | afcy re­
zultat plebiscytu był wzięty jako podstawa do 
wytknięcia granisy polsko-niemieckiej. Fran­
cya pizyjęta z radością do wiadomości umowę 
wojskową między Polską a Rumunią, opartą na 
w za jemnej  pomocy, w obronie granic przeciwko 
bolszewikom. Możliwe jest, że Francya później 
przyłączy si^ do tej ug^dy. Co do ugody ryskiej,

to Francya pragnie rychłego zakończenia tych 
rokowań. Życzeniem jej jest, aby wicszcie na­
stał spOKój we wschodniej Europie. Fntmcuskie 
kola polityczne uważają, źe kwestya uznania 
granic polsko-bolszewickich będzie mogła być 
lepiej rozstrzygnięta, jeżeli będzie postawiona 
później.
Min. Sapieha i Sosnkowski pozostaną 

przez tydzień w Paryżu.
Warszawa (East Express). „P izegląd Wieczór 

ny“ dowiaduje się, że minister Sapieha i Sosn- 
kowski pozostają jeszcze tydzień w Paryża, ce­
lem zakończenia pewnych spraw' politycznych, 
ac początkowanych w czasie pobytu w Paryżu 
Naczelnika Państwa.

M o żliw o ś ć  wybuchu przesilenia gabinetowego.
Warszawa. (Telef. M.) W  kołach sejmowych 

rozeszła się dzisiaj pogłoska, że wobec stanowi­
ska NaiO jPwej P « r ly i  Kbketniczej i  W yzweUnia 
a.w idaczniającego się w agitacyi politycznej na 
ptowincyi, możliwym jest wybuch przcs^lnia Ba*

binetowego.
(Możliwość wybuchu przesilenia przew ićywa 

i i siny już w artykule wstępnym, zamicszcz-enym 
już w „Gońcu1' przed kilku dniami p. t. „W  dro­
dze do nowego przesilenia rządowego. l\ed.).
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DyaKusya nad expase prezydenta ministrów.

<3

• Warszawa (PAT ), Posiedzenie sejmu w e. Po 
odczytaniu jnterpelacyj odesłano bez rozpraw 
■do komisyi ustawę o władzach iharynarki wo­
jennej. Następnie poseł W ierzbicki referował 
oprawę zwrotu uuruia zabranego przez byłych 
okupantów.

Poseł Hatoan w  imieniu konusyi zdał sprawę 
o wniosku posła Zaniewskiego w kwesty i nie- 
domagań adm inistracji gospodarczej ziemi czer 
winskiej. "  ‘

Po t et Brnu ł*. proponował wybór posłów Osie­
ckiego i W ojdalińskiego do (komitetu dyrekcyl 
pocztowej kasy oszczędności. - .

Przystąpiono do '
DYSKU 8 Y1 n a d  EKSPOSE PKEZYDsNTJł 

MINISTRÓW.
PIenvszy przemówił poseł Dębski (P. S. ń )  

S tronn icw c mówcy aytko w poczuciu głębokie! 
odpowiedzialności .zdecydowało śtę pozostać w 
tządzie, po wyjściu z gabinetu przedstawicieli 
dwóch wielkich klubów, kz, J obecny w o Jest 
rządem _ więKszosci, nie rzędem konieczności 
yaństwuwej. Poseł Dębski stwierdzając, że eks- 
po-se zawierało nie tylko jasne określenie pro­
gramów, ale przedstawiło rćwnież środki wyko 
nania tych prognaanów, *  uzn. nlem p^dkreśLI 
dążenia rządu do ostatecznŁno zawarcia pOko- > 
K  oraz zapowiedź podniesienia rolnictwa. U* 
chwalenie pokoju zbiegło etę z z  w ^nu m  ści­
słych etosnuków z  Francyą. Podróż Naczelnika 
Państwa do Paryża je*t me tylko wyrazem u- 
ti-walenia wzajemnych sympetyj, ale była świa­
dectwem, ze koncepcyo polski w  sp 
wschodnich znajdują eoraz w lęktzc zri turnio 
nie na zachodzie

W  sprawie polityk! zagranicznej rząd obecny 
należycie spetnił swoje zadania. Mówca oma­
w ia sprawę stanowiska Ttnmunil. Gzechostawa* 
cyi. wspomina o placówkach zagranicznych, wy 
powiada się ujemnie o działalności naszej dy* 
plomacyi zagranicznej. Niepokojące s>ą. również 
zajścia w Rj dze, Tnklyka sowietów zaczyna być 
dwuznaczną. Starają się unl wyzyskać fakt, że 
Poisce zależy na zawarciu pokoju p  zed plebi­
scytem na Górnym Śląsku. Przechodząc ,do po­
lityk i wewnętrznej, mpwca zgadza się na plan 
prezydenta ministrów co do odbudowy go j po 
ilzrstw rolnych w sposób zgodny z ogóln^, prze­
budową ustroju rolnego. Następnie szeroko oma 
w ia reformę romą, kulon zacyę kresów, otiiut- 
nisbacyę, mówi o Poznańskiem, przyczeni przyj 
muje z zadowoleń k  m oświadczenie prem i°rt w 
kwesty! unilikacyi tei dgieinlcr p  emjer pod­
niósł w swojej mowie konieczność współpracy 
sp deczeństwia z rządem. Istnienie tej współpra­
cy je*t konieczne. P. S. L. będzie dbało nadal 
o utrwalenie zaufania du wła&nego rządu, bu 
jest to powolne, lecz stopniowe zdoby wanie praw 
dla ludu w Polsce. Z drugiej strony P. S. L. 
będzie przeciwstawięło aią jawnej czy skrytej 
walce z rządem I podkopywaniu Tego znaczenia 
w  Sejmie, czy poza Sejmem.

Poscl G ł.liń sk i (Związek ludowo narodowy) 
oświadczył, że w ostatnich dniach zaszły dwa 
wypedki o wielkiej doniosłości dla Po lsk i. za­
wiązanie węzłów przyjaźni z Francyą i uchwa­
lenie w Izbic w drugiem czytaniu konstytucyi 
Przyjaźń z Fggncyą, za którą oświadczył się 
Sejm cały, jest rzeczywiście naturalną, szkodb 
tylko, te  zawarto tę przyjaźń tak późno. Pod 
względem stosunków na Wschodzie, chwiejna 
polityka n,a*za przyniosła nam wiele strat. Do­
magamy się, aby pokój w Rydze był jak najprę 
dzej zawarty. Co się tyczy rządu obecnego, to 
od samego początku'rzeczywiście nie byl on ko­
alicyjnym . Chodziło nem o to. aby osiągnąć w 
szczególności zjednocjenie ziem polskich oraz 
reformę administracyi. ■

Przechodząc do kwesty i udziału przedstawi­
cieli Związku ludowo-naiiodowegO w rządzie, 
mówca nawiązuje do spraw finansowych i do 
polityki byłego ministra słu-rbu Grabskiego, o- 
raz omawia cyfry 1 dane, przytoczone w ekspo- 
St* prezydenta ministrów Witosa. Co dotyczy 
ducha, jakim  owiana jest adm.inlstrc.cya, to 
stwierdzić należy, że wytwarza się u nas typ 
biurokraty, wzorowanego na typach urzędników 
custyackich i rosyjskich. Następnie mówca 
zwalczał etatyzm, jako system bez duszy i idei. 
uzasadniony w ltt tym I _17-tym wieku, lecz bez 
uzasadnienia dzisiaj.

W sprawie unilikacyi oświcdcza, ze kto po­
sądza Wielkopolską albo Pomorze o dążności .e 
paratyslyezne, wyrządza wielką kizyw dę nie 
tylko tej dzielnicy, lecz całej Polsce.

Związek ludowo narodowy oczekuje od rządu 
przede w szystkiem czynów i  zachowa swoje sta

niw isko krytyczdu i zupełnie wolną rękę.- “ 
Poseł Stapiusi l  (p  s. l .  lewica). Co do poli­

tyk i zagranicznej chcę tylko oświadczyć, że je 
stem pizeoiwniklem  wszelkiej oyentacyi. Pulski 
m i  dość siły. aby swoje stosunki układać ńa 
podstawie zasody: „kto z nami, z tym m v!;‘ Co 
do polityki wewnętrznej, to cieszyliśmy się z 
utworzenia iządu W itosa i Daszyńskiego y?) 
głównie z tego powodu, że okazało saę, iz w ńo- 
wej Pclscc lud istotnie ma możność osiągnięcia 
najwyższego w państwie stanowiska. Z chwilą 
jeunakże, kiedy po odparciu wroga zobaczyliś­
my, w jakim  kieiunku idzie nasza reakeya, 
stronnictwo wrogie chłopem, oraz że rząd ten 
nie ziala/l w sobie siły, aby temu przeciwdzia­
łać (?-!?), uw ażamy. że rząd ten .powinien, ustą 
pić. Przemawiają za tern także przyczyny tak­
tyczne, bo wszyscy przekon ni są o tern, 
żc pewne koła wszystko złe przypisują 
Witos owi, aby .chłopom odechciało się rządzić.

łest ona za ustąpieniem rządu także i dlatego, 
że za jego wlodarstwa uchwalono konstytucyę 
taką, jaką ona została uchwalona, Rząd oa od­
powiedzialności za niij. nie może się uchylić. 
Mamy nadzieję, ze rząa Witosa, skoro jestesmy 
przed trz<eciem czytań.em, uczyni wszystko., aby 
odwrócić od Polski to nieszczęście, jakie idzie 
od tej fatalnej konstytucji. Drugą rzeczą, którą 
mcwca zarzuca rządowi, jest nieprzeprowadze- 
uip lefouny rolnej (?). Rttorina rolna nie pb 
stąpiła ani krouu nawę* na kresach (?). 
Rząd, który nie umiał je j przyprowadzić, musi 
ustąpić. Adnnnistracya jest zla poczucie 0L0 
wlązku upada nawet w sąd3ch, czego dawniej 
nie było. To musi być usunięte.

P rzc mówienie posła Stapinskicgo toyio usta­
wiczni* przerywane przez różne Pk^zyki i uwa­
gi posłów.

Po tern przemówieniu dalsze obrady nad ex- 
pose prezydenta ministrów odroczono. Przeiiia- 
wiaii jeszcze posłowie Daszyński, Ilausnęr. (11 ą- 
bińskl, prostując czynione sobie wząjeuinle za­
rzuty.
\ Po oaealauiu ao komisyi. nagłego wniosku, po­
sła Ważkiewicza o (o tąiąfbnqp
marek na o t r in ‘zacyę kas onc.yc h posiedź nie 
o godzinie.&S5 wieczorem zamknięta. “  

Następne posiedzenie dziś.
O b r a d y  k o m is y i  S b  r h o w y c b .

Vżnr (PA T ) Komisyi konstytucyjna r 0^
przewodnictwem pos a dra Dubimowicza wy- 
htjfa dla rozpatrywania i zreferowania menio- 
ry tów, nadesłanych w aprawio senatu od kor- 
poracyj i instytucyj, {olkomisyę, w skład której 
weszli przewodniczący oraz posłowie Czcrnico- 
kł, Ktetulk, Lutosławski, N ‘Otfzhiłkowslih Po­
stawi BużkoWi pcruczono referat projektu usta­
wy o samorządzie województwa.

um oja adminlstracyjua pod przewodnic- 
tłwcm posła ks. Sobolew skiego odroczyła spra­
wę przemianowania ministerstwa sztuki i kul­
tury na ur2 ąd, do opinii ministerstwa oświaty. 
N a irępnie p«yjęto projekt ustawy 0 przełamu 
uprawnień galicyjskiego sajmu krajowego, t  
postanowień galicyjskiej ustawy uninnej wy­
nikających, na ininijs^ersjwo apraw wewnętrz­
nych i  skarbu.

Kouusya miejska rozpatrywała w datazym 
ciągu projekt u&iawy o zabudowie mtast. Przy­
jęto postanowienie o obligacjach, klóre mają 
wydawać gminy miejskie za zabudowania oraz 
postanowienie o pokrywaniu niedobJućw w 
ekapioatacyi nowych nowych budynków w  jed- 

}  nęj trzeciej przez państw o, w dwie trzeci? przez 
* gminy. Udział gmin ma być pokryty przez po- 

datki komurniane, rozwożone na wszystkich lo­
katorów.

R e d u k c y a  wyższych u r z ę d n ik ó w .  
Warszawa. (Telef. M-) Prezydent ministrów 

W itos uznając słuszność zaizutów stawianych 
, przez społeczeństwo, że w hierarchii urzę lm cztj 

zbyt wielu jest urzędników wyższych stopni i 
służbowycn, polecił nun siroin, delegatom rządu 
t prezesem głównych urzędów zbadać, cz> Uczba 
wyższych urzędników nu Ust za wysoka. iy iz e ~  

, niem prezydenta ministrów jest, a ty pożsonal 
urzędników wyższych niożliwlo zmu ejszyć. _

( l o b  p : s !  l i a a d  w  t e a t f e
Warszawa. (Telef M. Jak s.ychuć poseł nie­

miecki hr. Obernsdorf podai się do dymisyi rze* 
i kemo z powodu nadwątlonego zdrowia. Rząd 
j niemiecki dj misyę tę przyjąć Kk/row nilwetu p ;* 

seistwa niemieckiego w Wais-zawie zostai radca 
legacyjny dr Dircksen.

L .k w id a c y a  s t r a jk u  k r l ^  o w e u u
W arazawa, (Telef. M ) Strajk rolctniLów 

sziulowych w Warszawie ma się ńa k»ń«01*^ 
Część rJtctn Lćw przystąp ła już do p*wy‘
W.auze kolejowe daiy pozostałym robotnikę"’ 
ostateczny termin stawienia się do pracy iio J**: 
tra go lz ip y  w południe.

H o ls k o - w ą g ie t s k i  L K ta a  h a n d io w y *
Badapeczt, (PA T ) W. fi. li Polsko-węgiei^^ 

rok o w ani ̂  gospodarcze zostaiy zakończone b®’ 
pianowan.j podstawie, ku zadowoleniu * bh 
stron. Koiiiiahenci zay zu prowizoryczny 
handlowy, ważny na 6 miesięcy, kióry dzdaiM 
jiopoludniu zostanie poupiseny.

M  Smi[f[i za I E Z m T I S s
ya js z -n a  i.PAT). Karny wydział sądu okr?" 

go-w ego skaza! urzędnika minisit-cryum zJr1-' 
wfa. Pilińskieęfo, na karę śmierci aa kiiadzU^ 

r mienia skarbowego.

W y.O n . ś m ie r c i  z a  m o i d e r ń t * d  

w  c z a s i e  in w a z y i  u - tr a ir ts k ie j .
i Lwów. (PAT) Trybuna przysięgłych « v  LW®*
1 w i« saazal wczoraj aa karą śmierci Dym-tU
£ .U ’ co, rolnika z MikolajowaL, by .ego konien* 
dama patroli ukraiiisniej w czasie inwazyi ń* 
krńtiiiskiej, za morderstwo dokonane w giudniU 
19i8 ioku ua os. uta Lccua Nachta, syua Uńyna'  
iva pod Lwowem Gdy Nacht uciekał z ndyn8’ 
chcąc się schronić w pobbsjiiej w si, biały, sirz^ 
liv\^zy do niego z karabinu, zawołał: „abyś ni'9 
ukrywał u sieuie legic»nistÓA“ . W yrok śmierci *  
mysi dekiefu au.utslyjn-go Naczelnika Pań* 
siwa zamieniono na dożywotnie więzienie.

Z g o n  g e n . r o l a  ( i o i ^ g o r s k i e g o .
Warszawa (PAT). Zakończył życie szef grupy 

technicznej wojsk pcl3kich, generał mruczirik 
Gołogórski, dowódca, ok.ęou generalnego w Kra 
kowie w roku 1319.

Konferencyaambasadcrow w s n rp w iis  
gran .'.y S iąska-C « Szynśkie o.

Pr-ga  (East' ESpress). ,,N«rc>dni Lister*-* du.no 
sa;ą, że kou itrcncju ambasada ów w Paryżu rJ* 
stszygnęla definitywnie kwestyę rozgraniczenia 
Niąska Cieszyńskiego na posiedzeniu dnia 7 b. 
m. łkonfeicneya odrzucił.v czeskie i  polskie yrsi* 
ski, w r. i e Stic no za pośrednictwem międzynaro* 
dowej komisyi delimitacyjuej j dala jej ro»k9* 
bezzwłocznego przystąpienia da ostatecznego 
tlu U ria  granic w my T lCUtrzygn. ęcia N jw j'*' 
szej Rady w Spa z dnia -6 lip ca z. i .  W skute’1- 
tego jutro w Opawie odoędzie się po-siedzeni3 
komisyi deiim itacyjnej, ce.eui przystąpienia, ń" 
-wytyczenia granic.

iPA 'ii. m>.rswsk ł O.trawa. 10 lutego.
„Morawsico-S eski D.-miiK*, oinaw.aiHc w iaa'3* 

mości paryskie o poiwuerUzeinu przez Radę 
amiiasaiiorow rozstrzygnięcia o grfinicy SiąsKa 
Ciesz\ u-kiego, stwien za, że oomia puo icz»® 
w CzecnacM przyimie wiadomość tę z razv»ag4 
i spo.vG em, albowiem Czesi uie łudzili się co 
do ewemuuliiycii zmian gramc Sląsi.a Cieszyli' 
skiego. Natomiast po strome PoIski bęuzie ffl* 
czzruwama Znaczne, pouieważ Puiai y yiusni bez" 
ustatime, że Siąsk Cies/yuski bczwaiutikow'0 
bedz e D o ls  .i.

■ — — —— — — — — ^ — — —— ^9

Zwvdłczan:& epf emu w Polscs
Warszawa. (PA T) Kt.misaryat epidemiczny Lisi 

nurouów rt.zpo< /.ąl ,uz swoją azian 1 i o ś ć  w Pul' 
sce. Głównym kierownikiem Kouusaryatu w Po*' 
sce icst dr Norman White. Z raniiema koirnsfl* 
ryatJ przemywa w Warszawie pmkuwnik Gad" 
tnier, uo pomocy ,euo jtst powomny dr Reich' 
inan S euzibą Koinisaiyaiu jest Warszawa. ^

KomuniKacya z Rosyą.
Warszawa. (PA T ) Jak donoszą gazety gi**' 

dzieiiakie, ma się rozpocząć komumaacya z H®" 
syą sowiecką. Przepustki wydawana uędą ob>" 
wateicui, kiorzy chcą odwiedzić swoich kre'v'  
nych w Rosyi; o ile bę lą  cncieli jecnać w 
nych celach, będą musieli mieć specyalne P0' 
zwotęn*.

............................  ... i 3̂
Smierc riurooatKina.

HelrJncfsis (East Express). P.ad‘ o z Moskv^. 
donasi że były naczelny wódz armii rosyjskiej 
w czasie wojny rosyjsko-japońskiej, ot.az doW^d 
cr ąrm ii w cz.: =ie v\iclklej wojny,,gen. Kurop8'

* tkin. zmarł w Cd ioka  życia.
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tZylorciadCo pę|'tyczna

Polskie zw ycięstw o,
Kraków, 11 lutego.

(n) Znany publicysta obozu ■ >jp W . Wa< 
kar, w warszawskim tygodniku „Przytnie!ze“ 
Podkreśla bardzo wybitny takt, te wszystkie 
*deały, jakie przyświecały wiielaiej wojnie 1 
Wszystkie rezultaty wolnościowe tej wojny 
kyly ideałami polskiemi, w^ypieszczonemi od- 
dawna przez najznakomitsze polskie umysły. 
Nie tylko więc niepodległość Polski jest naszem 
zwycięstwem, no zwycięstwem polskimi jest ró­
wnież niepodległość wszystkich innych, dotąd 
Ujarzmionych narodów, które w wyniku wiel* 
kiej wojny uzyskały wolność i p  ezależność.

Z chwiią wybuchu wielkiej wojny — mówi p. 
\VaŁar — pizedewszystkiem w Polsce zaczęły się 
kształtować pojęcia o celach tej wojny i warun­
kach trwałego w przyszłości pokoju. U nas zja­
w iły się pierwsze rozpraw y czasopisma, stówa* 
fzyszenia, w dostatecznie szerokiej skali rozu­
miejące, podczas niezdecydowanej jeszcze \-oj- 
Dy, do czego ona dążyć powinna i jaki lad w 
Europie ustalić. Po tej lin ii toczy się toż obecnie 
bieg wypaaków, z jednej strony pod wrażeniem 
Wyzwolenia się Polski, w części zaś dlatego właj 
śnie, że polska znajomość stosunków wszystkich 
trzech zaborców, oraz wogóle ideologia polska — 
rczmaitemi drogami trafiała do zachodnioeuro­
pejskich mężów sianu. O uznanie de jure Łotwy, 
Estonii i Gruzyi najwcześniej głosy zostały pod­
niesione w Polsce, we wnioskach sejmowych i 
żądaniach ugrupowań rozmaitych, i kto wie, czy 
stosunek do tych krajów społeczeństwa polskie* 
go pośrednio nie wp ynąl i na zapatrywania Za­
chodu. W  decyzyi tego uznania nie zwyciężyła 
»i>u a  polityka U mt uska popierania b. Rosyi lub 
angielska sprzyjania bolszewii, lecz ujawniła się 
ideologia -  w Polsce najdawniej skrystalizo­
wana i najszerzej rozpowszechniona

Niestety urzędowa, polityka zagraniczna 
Polski — mówi dalej p. W akar — wcale 
atutów tych n.e wygrała.. Bezwolnie 
szła za głosem polityki bieżącej zachodu W ięc 
w postaci Komitetu Naiodowego schlebiała Ro­
s ji, a w postaci naszego ministerstwa spraw za­
graniczni eh nie wyczuwała nawet, że Zachód 
nie ma portyki ustalonej względem Wschodu 1 
że się za nią ogląda, że trzeba mu ją podsunąć, 
a więc i wyprzedzić nieraz. Nie wyczuto. tedy 
chod-y na 2 tygodnie w'pizód zasadniczej zmiany 
irontu na Zachodzie w  stosunku do kwestyi „ro* 
syjskiej", bezwolną uległość posunięto do lego 
stopnia, że w przededniu uznan a Łutwy Pade­
rewski wystąpił przeciwko przyjęciu jej do L ig i 
Narodów, a m iniskryum spraw zagranicznych 
nie chcia-io dać biegu wnioskom sejmowym. W  
Oiobnej formalności, której dokonanie w-czesne 
zrobi ooy nam przyjaciół, a kiórej inicyatywa 
tv tych warunkach tylko dobrze Polskę postawi­
łaby w Enlencie, dostrzeżono rzecz ciężką, nara* 
żającą nas i t. p., a w najlepszym razie nada- 
Jacą się do... handlu. Sądzono bowiem podoDno, 
że za uznanie Łotwy np. można żądać ustępstw 
z reformy rolnej tamecznej dla latgnlskich zie­
mian polskich. Ale w wyniku skompromitowa* 
Do tylko n3sze państwo, wyvvołano przeciw nie­
mu burzę prasową, a następnie, b ;z żadnych 
"Warunków ani zamiaru, uznano de jure Łotwę 
i  Estonię w dwadzieścia cztery godziny potem, 
jak je uznała Rada Najwyższa, a więc kiedy je 
uznać nie tylko już było „wolno", ale i wskaza- 
De, jeśli nie nakazane. A jednak Estonia, Łotw a 
i Gruzya powinny wiedzieć, że zostały one przez 
tale społeczeństwo polskie uznane z chwilą 
'Wyzwolenia się, którego proces śledzo- 
Dy był w Polsce z największą trwogą i życzli­
wością, a jeśli chodzi o Łotwę, to i  z czynną 
pomocą wojskową."

- e o o -

BaiUu jt#ff„kożd ini'wElfrerejsló*
(m m) Zebrcnie kożdoniow'ców, które odbyło 

*ię po czeskiej stronie Cie.-zyna, w hotelu Cen­
tralnym, dało jaskrawy obraz dezoryentacyi i 
rozkładu planujących w grupie niedobitków ślą- 
^akowców. Obrady toczyły się wokół kwestyi, 
w jaki sposób rulo-wać resztki ślązaków szczy­
tny przy spisie ludności od zupełnej zagłady. 
Albowiem rząd czeski wydal rozporządzenie, że 
"W rubryce narodowości nie może figuiować na- 
2wa Ślązak, bo oznacza om  tylko przynależność 

kra,u, a nie do narodu.
Rzucono więc projekt, by hasłem kożdonio- 

Wcćw przy spisie ludności był „C z ««o s lo w a k “

Ślązak. Garstka obecnycn na zebraniu Czecnow 
oklaskiwaia z zapałem tę propozycyę:

Nie obyło się jednak bez sprzeciwów, z któ­
rych prztblyskały promienie jaśniejszej 'myśli, 
dowodzącej, że nazwa cSeclio<słowek oznacza 
tylko przjnależność państwową, a nie narodo­
wość, Mieszkają wprawdzie w Czechcslowacyi 
Czesiv Słowacy, Niemcy, Polacy, Rusini. W ę­
grzy, lecz żaden’ jeszcze lingwista nie odkrył 
języka czechosłowackiego.

Jeden ze śmielszych mow-ców oświadczył. że 
miotłą wypędzonoby komisarza spisowego, któ­
ryby chciał micszieańców Śląska przotohić na 
Czechoslowaków. *■

Jednem słowem Slązakowcy znaleźli się w 
blęćlnem kd e — bez wyjścia. Bankructwo swe- 
go stronnictwa stwierdził a-m prezes Kcżdoń, 
w końcowem przemówieniu zarzucając Cze­
chom, dla których tak gorliwie pracował — nie- 
w dzięczność.

mm.

Nie
1

o węglu i nieprzebranych skarbach

Górnego Śląska
ale o bracie Górnoślązaku

pamiętajmy nadewszystko
Kto }encze n ie  z ł o i j r ł  o f i a r y  na plebiscyt 

w Komitecie przy oL Krakowskie Przcdmieświe 60?

Polska jako teren lotniczy^
Musimy mieć państwowy urząd lotniczy

Warszawa, 10 lutego.'
Jednj-m ze skutków wojny euroj ejskiej jeyt 

powolne przystosowanie się lotnictwa do real­
nych zadań komunikacyi. Gdy dawniej poc.ąg 
lub samochód, —  względnie okręt — był szczy* 
tem ideału, — obecnie lolnictwo w pewnym już 
stopniu, wypiera owe śroaki lokomocyjne. Trans* 
port powietrzny jest coprawda droższy od wo­
dnego, a nawet kolejowego, lecz w  wypadkach 
gay tzjwkosć edgrywa dominującą i-o!ę, każdy 
udaje się do portu lotniczego, aby skorzystać 
z usiug płatowca. Poczta powietrzna, zorganizo­
wana systematycznie w Amerycei, wykazała, Iz 
jest o 25 proc. tań3za od kolejowej, a więc płato* 
wiec pocztowy- mocno 3tanąt wobec swoich kon­
kurentów'.

W  handlu międzynarodowym lotnictwo umo­
żliw ia przesyłanie różnych cennych przedmio­
tów, a ua*wet mniejszych prób .towarowych. — 
na znaczną przestrzeń, skracając je o cale ty* 
godnie: podobnie w ielb  podróżnych korzysta" 
chętnie z tego przewozu, w obecnym stanie de­
zorganizacji bodaj najsprawniejszego.

Jako teren równinny, n.ezibyt lesisty i błotni­
sty — Poiska posiada drgoflne \yaruup do za­
kładania lotnisk. Zaprowadzenie komunikacyi 
powietrznej z F rancji lub Niemiec do Rosyi — 
musi się odbywać w naszem tery toryum po* 
wietrznem. W  obecnych warunkach płatowce 
przewozowe mocą zaopatrywać się w paliwo na 
przelot lt'0 -500 kim. — a więc przestrzeń nie 
wystarczającą do przebycia drogi z lotniska,

■dajmy na to, w Johannislalu (pGd Berlinem") na 
teren rosyjski. Lądowanie w Poisct będzie więc 
nieodzowne - —

To wygodne położenie Polski zrozumiał do­
brze przedsiębiorczy i ODliczony Anglik, pojął 
Francuz, Duńczyk i Rumun — gdy zwrócił się 
do rządu polskiego z  propozycją zorganizowa­
nia u nas transportów powietrznych. Niemej 
już da no nosili się z zamiarem zorganizowa­
nia żeglugi powietrznej przez Warszawy, Brześć 
Litewski, Lwów, W ilno i t. p. — miasta polskie 
wr głąb Rosyi

j  Zjawisko to powinno pobudzić naszych kapi* 
tahstów i przemysłowców i zaosii-zyć uwagę rzą­
du p(i-/ĄJ zbyt pochopnem udzielaniem koncesyi.

Geograficzne położenie Polski wśród państw, 
Europy jest nie mniejszym skarbem o i  kopalni, 
i. powinna się je w sposób rozumny i korzystny 
wyzyskać. Ponieważ cena jednego transportu 
powietrznego na przestrzeni 1000—1500 kilome­
trów iprzy wadze około 5l»00 kg.) wynosi cizie* 
siątki a nawet setki tysięcy maro*., przeto nale­
ży zwrócić uwagę aa pokaźne doihody, jakie 
stęd płynąc mogą, Polska polityka lotnicza inu- 
si s»ę zastanowić nad tem dobrze. Przy odpo* 
wieuniem opudatkowaniu transportów zagrani­
cznych— można, będzie stąd czerpać nulionjr, 
rocznie.

Ud państwowej polityki lotniczej zależt bę- 
j dzie wyzyskanie tego wielkiego skarbu, jakim 
> just lotnicze położenie Polski.

O d y s s s a  r a z b i t k o m  w r a n g l c w s k i c h .
NA G LLIPCLI.

(I.) Książę DołgaTuki, reprezentant Związku 
miast rosyjskich, jodaje w jednym z num&rów 
paryskjigo „M alina" jaskraw y obraz straszne­
go położenia uchodźców' rosyjskich w jednym 
z obozów koncentracyjnych, a mianowicie w 
Gallipoli.

Tragiczne istotnie, —  pisze ks. Połgorukij — 
są przeżycia tych dziesiątków tysięcy istot lu­
dzkich, i cuconych n.a len pusty półwysep, w 
mieście, w kóm n większość domów leży w gi'd- 
z-ach wskutek bembardowamia ,v czasie oblęże­
nia Dardaneli i wskutek trzęsinja ziemi. Czas 
upływa, a każda chwila przynosi nieuniknio­
ną śmierć całej mesie ludzi,

W  mieście, pogrążone* w ruinach, znalazło 
schronienie 11 000 uchodźców rosyjskich; 15.0C0 
osób osadzono w obozie o siodm kilometJćw od 
JJiąlta.

Francuzi są jedynymi naszymi sprzymierzeń­
cami, robią wszystko, co możliwe, aby wesprzeć 
nas w tej ̂ olbrzymiej i nie oczekiwanej kata­
strofie.

W ładze greckie, tudzież ludność grecka i tu­
recka są względem nas bai-dzo dob.ye usposo­
bione, ustępują nam swych domów, dają drzewo 
i t. d. Lecz wszystko to n,ie zaspokaja strasz­
nych broków. nie łagodzi okropnaj niedoli, Spa 
dek wartości pieniądza rosyjskiego sprowadza 
przymusowe oszczędności; nie można zmienić 
bielizny, nie można naLyć chleba, człowiek je3t 
pozbawiony kąpień, brudny, ok, jt y  kurzem; 

! niema tu zupełnie ani zakładów kąpielowych, 
I cmi pralni.
| Namioty francuskie są zupełnie znośne. —

\V cbwiii obecnej jednakże, w czasie srożenia 
się najostrzejszej zimy, dotkliwie daje się od­
czuwać brak pieców. Fabrykuje się je własnym 
przemysłem z cegieł, które trzeba transporto­
wać samemu na plecach z miasta do obozu, 
drogą górzystą i uciążliwą. Buduje się także 
piece z blaszanek, pozostałych po konserwach, 
robiąc kominy z okręgłych puszek. Na ziemi 
nkm a nawet najprymitywniejszej podłogi, sy­
pia się więc na posłaniu z suchych liści, niemal 
gorzej zwierzęcia. Rzecz prosta, że te potworne 
warunki hygieniczne, wilgoć i przejmujące zi­
mno wywołują częste wypadki gorączki i febry.

W  osiainim czasie pojaw# się zatrważający; 
skorbut, nie brak również i wypadków tyfusu, 
mdzież innych zaraźliwych chorób. Gdyby auia 
była cieplejsza, możnaby ubrań używać zamiast 
mateiacy, wobec jednak szaloreęo zimna wszy 
scy muszą ukiywać się w nocy zwieazchniem 
odzieniem, na pięciu bowiem lub sześciu ludzi 
przypada jedna kołdra.

Namioty, przeznaczone na 48 osób, mieszczą 
ich 80- 90. Ludzie żyją, raczej w egetu ją  zdu- 

] Sizeni, n iby śledzie w beczce.
Przez cały miesiąc od chwili wyjazdu z Kry­

mu nie można było nawet zmienić ubrania. 
Najbardziej odczuwa się biak bielizny, obuwia, 
kołder i odzienia, niema też zupełnie cni my­
dła, ani tytoniu. Nie można nawet we wlasnrm 
zarządzie przystąpić do zrepnmwania bulow 
bądź sukien, brak bow iem nici. rnaszy n do szy­
cia, szpilek, płótna, skóry-, ogółem wszystkiego. 
Z powodu b.aku lamp niejednokrotnie długie 
godziny wieczorne trzeba spędzać w ciemno­
ściach,

Chcielibyśmy sami budować sobie szałasy, w 
który cli niożnnby prym itjw nie bodaj urządzić 
kąpiele i pokoje dezynfekcyjne, lecz i  to rczbi*

t
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ja  się o br:k  maieTyalu i narzęuzi, desek, sie­
kier, gwoździ ił. d. Wskutek zupełnego braku 
naczyń kuch&nnyeh wszyscy ci, któ.zy cierpią, 
zimno i wilgoć, są pozbawieni również możno­
ści normalnego odżywiania się. Oficerowie i żoł 
nierze sprzedają ostatni swój dobytek w m iej­
scowym bazarze. I

Szpitale są zupełnie njezorgatuzowsne, a cbor 
roby w zrastają z dnia na dzień. Chorych prze- ' 
nosi się d o , miasta, oddalonego od obozu o 7 
kilomet-ów, na zwyczajnych drabinach,' skut­
kiem brtkji wszelkich noszy. Tak nieszczęśliw­
cy ci leżą na gołej ziemi, bez materaców i bez 
kołder; niema nawet czasu na izolowanie zaia- 
żiiw ie chorych; niema opatrunków do zaopotry 
wania rannych.
-2yc ie  w mieście zupełnie nie jćst lepsze, niż 

wr obozie. Karabiny uległy konfiskacie pałasze
psują się, używane stale jako namiastka sie­
kier. f # f  #r ’*  -iWe-W tfę l

Podobne stosunki panują rów n ież w innych 
cbozach. koncentrujących niedobitki Wranglow 
skiej armii, w Lemnos i  w Czataidży, w pobliżu
Konstantynopola. .....-  -  - —  *— -

Opis swój kończy książę Dolgorukij gorącym 
apeiem do międzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża, krzykiem wolenia o pomoc w stronę caiej 
Europy i Ameryki, o pomoc dla niewinnych 
kobiet i dzieci dla rozbrojenia resztek armii, 
która broniła Krym i całą Rosyę przez zmorą 
bolszewicką.

K.noteatr ui. stra&om to. Vis-d-v.s w. w. s*.
TYLK J KoUlTAl « A S l  TYŁWO k Bu T M  CZAS!

Dziś i codziennie..
Ożiejdwy dramat rewolucyjny w i częściecn

W  roli tytułowej słynna artystka nie­
pospolitej urouy

K R W A W A  NOC W SERBII 1903 ROKU. fftsss M A G D A  S O N J A . ©ssas
KRÓLOWA DRAGA

Ze spraw ukraińskich.
—  O —  .

Ukraińska Rada Ludowa.
W  tych dniach w Tarnowie ataman Petiura 

otworzy] pierwsze posiedzenie. Iiady Ukraiń­
skiej Republiki Ludow ej.

Ob.adcm przewodniczył najstarsrjr wiekiem 
członek Rady, dr. Łypa. Mowę programową wy­
głosił etaman Petiura; podnosząc ciężkie wa­
runki, w jakich Rada musiała się zebrać i wska 
żując wytyczne punkty działalności Rady, któ­
ra powinna w pierwszym rzędzie zająć się lo­
sem armii ukraińskiej, otaz udoskonaleniem 
aparatu państwowego.

„Wyodrębniwszy się w  Samoi3tny organizm 
państwowy, — mówił ataman Peilura — nie po 
winniśmy zapominać, że do rozkwitu n szej 
ojczyzny dojuzieuiy w obcowaniu z Inncmi pań 
Btwami, zwłaszcza z narodem przyjaznej nam 
Po Is łL  Szczególną uwagę zwrócić powinniśmy 
na te nowotwory państwowe, któ;e mogą i po- r 
winny wejść z nizmi w najbliższy kontakt. Na 
pierwszym planie stoją twory państwowe Za- I 
głębia Czarnomorskiego, wśród Których odgry­
wać będziemy pierwszą rolę i w łączności z któ­
rymi będziemy m ieli oguenwie znaczenie w Eu­
ropie ‘. .

W  końcu wzywał Petiura naród ukraiński d » 
jedności narodowej i  do dyscypliny państwowej 
Rusinów z£‘ś w Galicyi W schodniej zapewniał,

że uzyskają autonomię kulturalną i personal­
ną. co im zapewni rozwój w państwowem współ 
życiu z Polską.

- O c o -
Rozstrzelanie delegacyi ukraińskiej

,,Ridnyj Kraj" donosi: Delogacya ludności 
Cherscńszczjzny, któca w liczbie i ‘Z osób zdą­
żała do kwatery stamana Petiury, —  została 
przez bolszewików pochwyconą na stacyi Żme- 
rynka. Rozstrzelano z niej 5I3 osób, a reszta się 
rozbiegła po wsiach. ... _

W  skład delegacyi wcnodzili nie tylko Ukra­
ińcy, lecz i żydzi, Rosyanie i  koloniści nięmiec- 
cy^ r jf,

“ 8 0 0 -  
O drore da porozumienia.

Ukraińska „Odnowa** w artykule p. t. „Drogi 
do porozumienią", domaga się od rządu polskie 
go przyznania wydatniejszych subw&ncyj dla 
ruskich towarzystw kulturalnych, o ile skład 
wydziałów tych towarzystw da rękojmię, że nie 
będą prowadzić polityki nienawiści ao Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

NA DOcUfc.

H isto ryczn y w ja zd  do P a ryża .
Tylko świadek naoczny może odczuć cala barwę

dnia histerycznego To też żywy i Interesujący jest 
o|,:s wjazdu marszałka Piłsudskiego do Paryża, za­
notowany przez korespondenta „Kuryera Warszaw­
skiego".

Zauowiedz staia sie rzeczywistością. Środa, eo- 
dziua dziesiątą Cala kolonia poi3ka w Parvżu śpie­
szy na dworzec pólnoćr.v W ..metro** przeamaam 
azienn.ki odm  wiadomości i komentarzy o tam 
..r-rokowem wydarzeniu* —  o wizycie Naczelnika 
Państwa Polikarp

Jastesmy na dworcu. Pzteó szary zadymiony iak  
nrury dworskie Niebo staie 9ie u03vpci.e popiołem 
i Jakby z*nivś!oue nad rr.ndrońiią i harmonią Wy­
darzeń Ale oto z szarej ociężałości po.w.etrza wy. 
Ryska nagie trólbarwnu fala chorągwi... Dworzec 
ustrojony odświętnie: kobierca, zieień strawna ry­
tmika honorowej kompamł żołnierzy i ta nałołę- 
knielsza z dakoracvi — fala serc ludzkich bijących 
mocniej : serdeczpie*,. Rozlega sie zwiezia far.fara 
,.aux charr.os'*. Potem muzyka gra Jeszcze Polska. 
w zlyt miękkim, lzawvtn niemal rvtmie. Pociąg 
wtacza sie cicho iak widmo. Kompania honorowa 
prfizeniuia breń: muzvke zagłjszaia spłatane okrzy­
ki: ..Niech żvie:*' ..V:v3 la poiogns!" .,V-ive Piłsud­
ski’ " Stoip obok sędziwego n yMadeslawą Mickiewi­
cza. tuż r r zy  czerwonym chodniku, do którym matą 
kroczyć dostojni goście Paryża Niestety, część wi­
doku zasiania ini barczysta postać barona Taufcego. 
Po krótU:em powitaniu w sali przvieć dworca, 
marsza!-k Piłsudski wraz z p. Brlandem i minl-

J
Strem woiny p. Barthou przesuwają sie szvbko ku 
wyjściu. Szaro-blękńna sylwetka Naczelnika Pań 
siwa, iezo postać barczysta, pochylona nieco, ialtbv 

► pud ciężarem dziejowej odpowiedzią Dosci. skupia 
f teraz wszystkie spojrzenia. Marszałek Piłsudski roz- 
! t iM nia żywo z p. Briandem, do  m m c  widocznego 

zmęczenia podróżą oczy iego iarza sie radośnie. 
gesty sa szybie:} i zdecydowane. Zauważyłem to 
już ongi gdy Piłsudski mówi, przez tw arz iego prze- 

- lutuje plornien czynu i pswnsśei goracei: gdy mil­
knie. płomień ten zapada nagle w podziemie duszy, 
a oczv zdaia s:e napełniać wzamian iakiemś innem 
światłem. phnacetu z oddali...

Te refleksie wewnętrzne przerywa mi błvsk prze- 
lotpy masnezyi — to fotografowie operuia Przez 
chwile tedy orszak dostojników zatrzymują sie w 
wejściu do wielkie: liaii dworca. Ministrowie fran­
cuscy. woiny i marynarki prefekt d, Autrand. barw­
ni sylwety ienerałćw francuskich Wevgand‘a. Ar- 
ctńnard‘a. Hrnrysa. wytworne postaci k3. Sapiehy 
i rosła naszego w Faryżu Zan.o,skie«:o którego 
twarz jaśnieje zadowoleniem, wreszcie piękna męska 
l-usiawa generała Sosnkówskiego i krasa zoiniersk.a 
adiutanta naczelnego wodza Bolesława Wieipawy — 
wszystko to zastyga na mgnienie oka w obraz-svm- 
btd tej wielkiej chwili historycznej, która przeżywa 
świat europeisKi; z dalekiej, dalekiel wędrówki Pol 
ska wraca iako czynnik wolności i ładu dn rodziny 
narodów...

Ale oto czar pryska, obraz uiety w karby przelo­
tnej dvscyptinv trafu rozorzega sie i wchodzi z po­
wrotem w rvtm żvcJa. które tniia Sapanie i tłu­
mne pomruki motorów, cały ..iazz.Dand*' sygnałów 
ostrzegawczych samochodów wprowadząia też naa 
wszystkich z powrotem w rzeczy .yisiość paryskiej 
ujic-y Jeszcze kilka salw okrzyków. ..Niech żvic!" 
„Yiwe la Pologne!*' i cały orsz tk znika z przed za­
dymionych murów dworca kolei nótnorr.cT ..

'lak się odbył w dniu 3 lutego 1921 roku history­
czny wjazd do Parcża pierwszego Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej — Dieryscęgo po  125 latach 
hiewoli. w- 12d roezniee okrutnej zbrodni — trzecie­
go rozbioru Polski!

BEZ

Górnego Śląska
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘŚLIWA  

Składajcie cfiary na plebiscyt!

Plebiscyt na Górnym  Śląsku
wynmaga jedności i ofiarności całego  

NARODU. 
Czyś zrobił co dla plebiscytu?

ALEKS. JCRDAENS.

LUNATYCZKA. 3
(Ciąg dalszy).

Henryk uślyszai jak dv<ic przechodzące koło 
niego panie mów iły do siebie wskazując oczyma
na nieznajomą. . . . .  , .

-  Patrz jak hrabina Nataha źle wygląda. Ta­
ka dziwnie blad3. pod oczyma ma ciemne cienie, 
ch.iba musi być chora. SzczeKÓlne. żo mąż tego 
nie zauważył. Chodźmy się przywitać.

Podeszły ku nim. nawiązując ożywioną roz-
mow ę. , . „

lirsb ina Natalia z mężem — przemknęło Hen­
rykowi błyskawicznie przez mózg. lecz .nys! na­
tychmiast jakby sie rozprószyła j sartjk.a.
* Szedł za nią z d-aleka. nie spuszczając ani na 

mgnienie oczu wpatrzonych z upragnieniem.
W idział iak pod iei d.ugtenri rzęsami i w za­

kątkach ust. drży ów tajemny znanv n.u u- 
śtnieth. Pierś falov\ala lekko. Nagle jej cudne 
jak głąb jeziora oczy zwróciły się ku niemu. 
Jakby z wysiłkiem przypominała coś sobie, aż 
wreszcie spojrzenie jei zmieniło sie i zaw is .o na 
nim z wyrazem tajemnego, przelękłego zapyta-
iii a

Całe srono znajomych zastąpiło im drogę. Pa­
ni Natalia witata ich z roztargnieniem, lecz spoj­
rzenie jej jakby zniewolone, biegło wciąż ukrad­
kiem w stronę Henryka.

Wreszcie pauza sie skończyła i wszyscy za­
jęli z powrotem swoje miejsca.

Henrvk zla.eka obszerAowat wetąz Natauę. 
l»vTa tak bliska n.ego. a lak niesłychanie da­

leka i  obca, tak niedosiężna, że myśiąc o Urn

zagryzał do krwi wargi. Podnosił się w nim 
głuchy bunt. W rza.y i kipiaiy nerwy.

Ci o jes< tu. przy niej. i zbliżyć mu się nie wol­
no. Rózegnatby ten cały otaczający ją  tiuui. a 
tego tam męża chwyciłby pod gardło i dusił, 
dusił Każdy obojętny „znajomy" nroże ściskać 
lej d 'fń  mówić do niej, poić się jej bliskością 
i głosem, tylko on, któremu test tak bliską, taką 
jego. który zna lej tajemnicę.

Nie widział nic po za nią. nie rlysza* reszty 
pro;graniu pochłonięty temi myślami, które mu
oszńtamiały mózg.

Ujrzał tylko, jak po ukończeniu koncertu, mąż 
wziął ją pod rękę i sprowadził na dół. UsJyszaJ 
jego głos.-

— Tobie zimno Natalko, tak drżysz..
Wyszli oboje i wsiedli do eleganckiego ekwi- 

pażu, a Beizki rozpoczął całonocną wędrówkę w 
wichurze, po błocie, byle przed siebie...

W rócił do domu dopiero o świcie. Zdany de­
szczem przemoczony do nitki ze wstrętom zrzu­
cił z siebie mokre ubranie i śmiertelnie zmęczo­
ny legi iak k.oda na łóżko.

Umysł iego po szarpan.ach się i rozpaczli­
wych walkach, był w zupełnym stanie znieczu­
len ia .  Zasnął natychmiast.

Zbudziły go dopiero jastie, jaskrawu-złot? pro­
mienie słońca. Ocucił się i  spojrzał w blask jak­
by oczom nie wierząc.

Odetchnął. Po tylu dniach szarugi, te słonecz­
ne promienie wydawały mu się wprost mepraA- 
dopodebnem zjawiskiem, a ubiegie dni męczącą 
zmorą.

W duszy uczuł dziwną ulgę. Wspomnienie Na­
talii błąkało sie w umyslet z niewypowiedzianą, 
nieokreśloną radością.

Cały dzień przeszedł niu jakoś lekko i niefra­

sobliwie, napisał kilka wierszy nie tchnącyeli 
iuż takim beznadziejnym smutkiem jak ostat­
nie. Przed wieczorem wyszedł na miasto 1 kolo 
dziesiątej wrócił do domu.

Jak zazwyczaj okno byio otwarte, przyszedł­
szy, wrychylit się przez nie. Uderzył weń jakby 
grom radości Z wewnetrznem niebywałem u- 
czucitm skonstatował, że na niebie świecił księ* 
życ w pełni.

Jedna, jedyna myśl tkwiła wr jego mózgu:
— Czy przyjdzie?
Usiadł w fotem i zdrętwiał w oczekiwaniu.
Gdy północ się zbliży.a, usłyszał znany szmer

i w oknie stanę.a Natalia.
W tedy stracił panowanie nad sobą. Dotych­

czas uważał ją za postać niejako zaświatową, i 
tajemniczą, zjawisko nadające się do szalonych, 
ale raczej duchowych tęsknot i pożądań, roz­
płomienionych w izyj poetyckich.

Dopier oteraz po spotkaniu na raucie uświa* 
domił sobie jasno, że jest to kobieta z k iw i i  
kości, cudna, stworzona-do miłości, do szału, 
do rozkoszy...

Gwałtownie wzburzyły się wt nim wszystkie 
zmysiy, a nerwy poczęty grać dziną. pożądliwą 
sarabandę. Ma ją  o dwa kroki od siobie, pól 
senną, poi nieświadomą. Porwał go bijący od 
mej zawTotny czar, chwycił ja w drżące ramio­
na i pociągnął ku sobie. Nie opierała się, zwH 
sła w jego objęciach bez s iły '! woli, tylko gdy 
żgorączkowane usta przycisnął do jej chłodnych 
warg westchnęła głęboko, jakby z poddaniem 
się na jego laskę i niełaskę. By a rozbrajająca 
swą bezbronnością i kiedyindziej wzbudziłaby 
rnoże inne uczucia, — lecz w tej chwili Henryk 
nie rozumował, me pytsł i nie zwaiał na nic.

(L iąg datsbj n^stop-.J
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„Cygańska miłość‘S
operetka w 3-eh aktach Fi. Lehara.

W  bogatyth i pięknym doroLku Lehara nie jest 
„Cygańska miłość** najświetniejszym klejnotem 
natchnienia, nie pretenduje także w światowej 
literaturze muzycznej do miana arcydzieła — 
znać w niej jednak majsterstwo techniki, a kil* 
ka ładnych pomys.ów melodyjnych daje jej pra- 

• wa bytu na scenie. r
Dyrekcya ze znana a chwalebna starannością 

wyposaża każda swa „nowość1* i  pod względem 
reżyserskim i zewnetrznel oprawy i nie sprze­
niewierzyła się tej zasadzie i dla „Cygańskiej 
miłości11. Orkiestra pad batuta P. Szczepańskie* 
po spełniła należycie swe zadanie i reżyserya 
dyr. Pilarskiego zasługuie na uznanie, jeżeli 
zaś byty pewne odskoki od zakreślonej artysty­
cznej linii, to kładziemy to raczej na karb „in­
dy widualności** artystów niż niedokładności re* 
żyseryi.

I  od względem wokalnym czuiemy się zupeb 
nie zadowolonymi. Przepiękny głos i dobra gra 
D. Rogińskiej, która ponadto ładnie wczoraj w y­
glądała, przyjemny tenor p. Maryańskiego i zu- 
pe.nie dobry śpiew p. Ile mi na jak niemniej fi* 
iuteryina gra d. Walewskiej i  efektowny tem­
perament pny CzernekóAinej —  zdolne są za­
pewnić i tej operetce powodzenie, wspieranej 
dzielnie w  komicznych rotach przez pana E Pi* 
larskiego i W ilińskiego. Co do tego ostatniego
— b. uzdolnionego zresztą artysty — radziłyśmy 
widzieć u niego więcej umiarkowania w gwał­
townym pościgu za efektem. Wszak i publicz­
ność „Nowości" nie składa się z samej galeryi, 
i  efekta, których się p. Woliński dopuszcza są 
ta silne nawet i dla ulicy Starowiślnej. W  prze* 
;i\V’Stanieniu do jćgo jaskrawej gry, jjra p. Ma­
ryańskiego —  gdyż śpiewowi nic nie mamy do 
zarzucenia — jest zbvt szablonowa i nieobmy- 
tisna. Ustawiczne chwytanie się za serce nie 
może stale w yrażać milościjlam tupnięcie nogą 
w zburzenia, Grze p, Maryańskiego brakuje męz* 
kości i rozmachu potrzebnego bohaterowi nawet 
w operetce.

Rejestr niewielkich naszych zarzutów zam­
kniemy wreszcie uwaga pod adresem pp. chó­
rzystów. którzy gra zdaia się zupełnie nie brać 
udziału w akcyi. a chórzystki w ychodzącą  sce* 
nę jak do ściępia, zmieszane, zgnębione niepew­
ne co robić już nietylko z rękarm a le  i nogami 
l głowami. Na twarzyczkach ń ieszczęś liA ych  
tych istot —  można zauważyć dopiero oprzy 
tomnienie i niebiański uśmiech duchowej ulgi
— wtedy, gdy scenę opuszczają.

Sa to rzeczy podrzędne —  to prawda! Dla cze­
góż jednak nie usunąć małych nawet braków, 
jeżeli całość jest dobra i warta tego wysiłku?

K. Kfumłowski.

Chwila bieżąca.
KaSendarzyk:

Św. Łucyana

Wschód słońca: 8*00

Zachód słońca: 6 49

Długość dnia; 949.
TEATR 134 JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Piątek: -Orlątko*.'
Sobota. ..Nina"
Niedziela popol. „Teatr cudowności* „Sługa dwóch

p a n ó w ".
Wieczur: „Żołnierz królowej Madagaskaru" 

TEATR „BAGATELA”  -
P i ą t e k :  „Bogaty wujaszek*.
Sobota: .Mandaryn Wu".
Niedziela oopoł.. ..Mandaryn wu".

Wieczór: „Dobrze skrojony frak"
TEATR POWSZLUttNY

riatek: ..Maior ułanów".
Sonata. „Romeo i Jul a"
Niedziela poool.: ..Księżniczka czardasza".

Wieczór. „Romeo i Julia"
UPERETKA w  n o w o ś c ia c h

Fiątek: ..Miłość cygańska".
Sobota: .Miłość cyeańska"
Niedziela popoh; „Prymas cyganów V v 

Wieczór: „Dziawcte z Holandyi".
WY KŁADY W DOMU A RTYSTÓ W  fPIac M r  D aeha) 

W irnrzedłłe krakowskteon Zwlazko literatów. 
Sobota K. II. Rostworowski: ..Wpływ svojny na

psychikę człowieka-. cz. 4-ta.
K L lllu iU W  w » KŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A -B  L. 3§L 
Sobota, prof. dr Józef Reiss. „Twórczość J. Brahmsa* 

(z ilustr. muz.).
ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM IM Dra 

BARANIECKIEGO 
Ptąlck '*nż Affanasowicz: „Łodzie podwodne" cz. II. 

— O —
Wrzenie religijne w Czechcslowseyi

(m-.m) Religijne zatargi pomiędzy katolikami 
a zwolennikami narodowego kościoła w Czecho- 
sliy.y acyi zaogniają się coraz bardziej, doprowa­
dzając często do skandalicznych ekscesów.

Od dziś, piątku dnia 11-go lutego 1921 r.

II. serya sensacyjnego filmu egzotycznego:

T A R C A N  W Ś R Ó D  MAŁP
7 aktów zapierających oddech niespodzianek.

Praski organ partyi kleryfkalne j „Czech" do* 
nosi, że uoieg.ej niedzieli przyszło w Litawie na 
Morawach do krwawej bójki w kościele. W  cza­
sie celebrowania pierwszej mszy zwolennicy 
czecho-słowackiego kościoła wtargnęli z hała­
sem do świątyni. Wszczął się nieopisany zgiełk 
i panika, pomiędzy prawowiernymi parafiana­
mi a odszczepieńcami wywiązała się bójka. Gro* 
mada zwolenników narodowego kościoła wtar­
gnęła do Presbyleryum i pobiła kapłana do 
krwi. Napastnicy steroryzowawi&zy katolików 
udali się następnie na plebanię, gdzie zmusili 
proboszcza do „wydania im kluczy Kościelnych i 
do podpisania dokumentu gwarantującego do­
puszczenia czeskich nabożeństw w rzymsko-ka­
tolickim kościele.

^ootbdliGwe" b< cdnie hakatystyczne
(m-m-) Niemcy górnośląscy w swej oszczer* 

czej kampanii przeciwko Polsce posuwają się do 
wymyślania bredni tak potwornych i cienia 
prawno pod obir ń,;tw a pozbawionych, że nie z do* 
ła ję one zbałamucić umysiu najmniej nawet 
krytycznego. Jedno z pism wrocławskich p. t. 
„Mord na G, Śląsku" zamieszcza następującą 
notatkę: „Znany footbalista Fabian został zabity 
przez „polskich bandytów" Niedawno wystąpił 
on z niemieckiego klubu footballowego i zap.isał 
się do polskiego związku sportowego. Wkrótce 
Fabian porzucii jednak polski klub, aby stać się 
z powrotem członkiem niemieckiego kiuou. I to 
■właśnie było przyczyną mordu."

Hakatystycznl agitatorzy cierpią widocznie na 
kompletny brak dowodów „polskich gwa.tów" 
— skoro uciekają się do tak beznadziejnych bre­
dni. ,

Ceny to Toruniu.
W ostatnim czasie ceny w Toruniu podniosły 

się znacznie. Z aprowizacyą naogoł jest ciężko, 
wielu produktów' brak. a to z powodu szmuglu 
do Niemiec z jednej strony i coraz silniej roz­
w ijającego się paska z drugiej. Metr materyi 
wełnianej kosztuje 2500 marek, pólbuciki 3000 
marek, ciepły sweater 6—7 tys. mk„ danie mię­
sne w restauracyi 50—55 mk„ filiżanka czeko* 
lady 10 mk„ ciastko 4 rok., szklanka herbaty 
6 rnk. (Jak widzimy ceny te są jeszcze niższe 
od krakowskich).

W ęgla ogromny brak. Ani wągony, ani lokale 
publiczne ani mieszkania prywatne nie są do­
statecznie ogrzewane ;ub nawet nie są. ogrze­
wane wcale; co oczywiście utrudnia życie towa* 
rzyskie, społeczne i kulturalne.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai do raz 
36 „Orlątko" wypełniające widownię do ostatniego 
miejsca. Jutro wraca ne afisz sukcesów a ..Nina" z 
pp, Hańska. Brackim i Sosnowskim vv rolach głów­
nych. W niedziele popol. pierwszy raz po cenach 
zniżonych klaavczno utwory Cecvantesa ..Teatr cu­
downości" i Goldoniego „Sługa dwóch -panów" w 
śtyiotnei interpretaeyi aktorów naszego teatru; wie­
czorem zawsze mile witany „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru" Dobrzańskiego. Próby z „Przechodnia" 
B Katerwy. dobiegaia końca pod kierunkiem reż. 
Sosnowskiego. Premiera tej oryginalnej sztuki w 
bież tygodniu. , . . .

„ROMEO I JULIA" iedno z największych arcydzieł 
dramatycznych świata odegrane będzie jutro, w so­
botę. w miejskim teatrze Powszechnym. Tytułowe 
kreacye dwojga nieśmiertelnych kochanków odtwa­
rzają pp. Nowacki i Morska. Początek przedstawień 
lłoinea i Julii ze względu na rozmiary sztuki wyjąt­
kowo o godziire 7 wieczorem.

WYSTĘPY GOŚCINNE KAZ. KAMINTKIEGO W 
, BAGATELI" Dziś pia^k 11 bm. co raz ósinv „Bo­
gaty wujaszek" z Karpińskim w roli tytułowej. Zna­
komity artysta w roii hr Waldhofa podbita co wie­
czór wypełnioną widownię swa mistrzowska ■ grą. 
kreując bajeczną postać kotnedyową starego ary­
stokraty.' Bilety należy zamawiać wczesmei- w o. 
twnrtei przez calv dz\ań kasie .Bagateli".

UPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś w; piątek i JU- 
tto wsobotę „Miłość cygańska". W niedziele pop. 
..Prymas cyganów"; w roli Sari wystąpi Ina Cotołi. 
Wieczór „Dziewczę z Hoiandy:",

LEON WYRWICZ znakomity monolog’sta. krćl 
polskich humorystów urządza w sobotę o godz. 11 
\v nocy w teatrze Nowości swój wieczór z bogatym 
i bardzo urozmaiconym programem Reszta biletów 
do nabvcia\u Rudnickiego Linia A—B 11

10 KONCERT SYMFONICZNY, który cdbedzie się 
w niedzieli dnia 13 bin. w teatrze :m I  Słowac­
kiego. o godzinie H przedpołudniem rrzynic-slą w 
programie utwory IŁ. Griega, li Uwerturę koncerto­

wą. „W  jestem". 2) Suitę I Peai Gynt. 3) Cztery 
tance norweskie oraz dwa utwory ń,Zraniono sorce" 
i ..Wiosnę-1) na ork smyczkowa. Dyryguje W Ba. 
ruch. Biiot w kasie zamawiań braci Lipskich

ZOFIA PFLANZ słynna tanceika wystąpi u nas 
jak podaliśmy w niedzielę 13 bm. w saJi „Sokola-- 
W koncercie współdziałają znakomita primadonna 
opery królewskiej w Bukareszcie p. Serafina Tala- 
rico. która odśpiewa szereg aryi i pieśni

Z OUNISKA NAUCZYCIELSKIEGO W KRAKOWIE 
Sekcya gougtaf. Ugniska naucz, urządzą szereg wy­
kładów z geologii prof. Uniw. Jag. dr Goetla. W y- 
klady będą się oduywały we czwartki od godziny 
6 d.>8 wieczór Pierwszy wykład we czwartek dnia 
17 lutego. Zgłoszenia przyjmuje seitretarz lub skarb 
itik Ugniska codziennie od G—7 wieczór. Próba or­
kiestry nauczycielskiej odbędzie sie w sobotę dnia 
12 lutego o godz. 7 wieczór, próna chóru nauczyc. 
w niedzielę 13 o godzinie 12 w południe.

KSIĄŻKI DLA GÓRNOŚLĄSKIEGO TuW. PRZY­
JACIÓŁ NAUK. Za pośrednictwem Tow Obrony 
Kresów Zachodnich w Krakowie zwraca sie Towa- 
rzystwo Przyjaciół nauk w Bytomiu do sbołeczeu- 
sre-ą polskiego o dostarczenie kompletów wvda- 
wnictw peryodycznych iak: Biblioteka warszawska. 
Biesiada liteiacka. Przegląd polski itp Zgłoszenia 
pi Łyjmule Tow Obrony Kresów Zachodnich w Kra­
kowie ul. P.etoryka 5

BŁZPŁA inŁ CZESANIE I  ONDULOWANIE 
WŁOSÓW iraz masaż twarzy i manicure na kursie 
iryzyerskim Muzeum przemysłowego odbywać się 
będzie począwszy od dnia 11 bm. codziennie (z wy­
jątkiem sobót) od 8—10 wieczór i w niedziele od
10—1 przedpołudniem. Zgłoszenia przyjmuie kiero­
wnik kursu P. A. Warowicz. Muzeum przemysłowe 
im. dra Baranieckiego ul. Smoleńska S. I. p.

OSTRZEŻENIE Ostrzega sie wszystkie Instytucye 
w całej Rzpp. przed podrobiona oieczecia Spółka 
„Inwalida", która nie jest zarejestrowana z ccr pe 
ręką Stauisławu Hondy, i firma ta niema nic wspól­
nego ze Związkiem Inwalidów Koła Tarnowskiego, 
za którą też; żadnei odpowiedzialności nie bierzemy, 
h za wszelkie nadużycia na imię Związku Inwali­
dów będzie ścigany sądownie.

(T) NIESZCZĘŚLIWY UPADEK. Wczoraj o eodz. 
930 zawezwano pogotowie ratunkowe do rafincrvi 
nu Zabiociu. gdzie pracujący Edward Koza spadł z 
wysokości drugiego piętra —  wskutek czego doznał 
kontuzyj na catem ciele. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło pogotowia nieszczęśliwego do 
domu.

(Tl PASEK NA DYSTYNKCYE OFICERSKIE. Kup
cy krakowscy posiadają dziwną zdolność podwyż­
szania cen. Dvstvnkcye oficerskie drożeją z dn.a na 
dzień —  i tak oficerzy nasi skazani sa na zdzier- 
stwa przez nieśuiniennych kupców, którzy przy ka­
żde! sposobności nie zapominają podnieść ceny to­
waru, przynaimniej o 50 procent Wypadek tego ro- 
dzaiu miał miejsce w sklepie kupca Łazarza Brosa 
przy ulicy Floryańsltiej. . który zażądał o wiele 
wyższa cenę za odznaki of. od istniejących w in­
nych sklepach cen. Nie pierwszy to i zapevr,e nie 
oslatni wypadek — ale może i temu położą kres 
nasze władze

( i )  CUKIER I CHOLEWKARZ. Przed kilku tygo­
dniami właściciele fabryki cukierków Adoif \\ er- 
lel i Samuel Lieb powiarzyti sume 28 tysięcy marek 
Jakóbowi Uuasowi lat 34, z zawodu cholewkarzowi 
na dostawę cukru, które ón iak twierdzi zgubił. Jak 
się okazało Haas otrzymane Pieniądze przegrał w 
karty — poctoui usiłował tę niezbyt fortunna zabawę 
ukryć symulacyą zguby. Wczoraj Hansa ujęto i o- 
sadzono pod „Telegrafem".

(T) SŁUCH AC Za A AKADEMII HANDL. ZŁO­
DZIEJKĄ. Aresztowano Zofię P. slucnaczke Akade­
mii handlów ei. która mieszkając u d Józefy W elko­
wej przy ulicy Krowoderskiej 8. skradła na szkodę 
tejże złotą szpilkę z brylantami wartości 20 tysięcy 
marek. Zofia P. przyznała aie do winy — tw.erdzi 
jednak, że skradziona szpilkę zgubiła.

(T) NASZE SŁUŻĄCE. Przed trz :ma miesiącami 
zgłosiła sie do służby u Adolfa Griffla tut kupca 
służąca Józefą Szydłowska łat 19 Po dwóch dniach 
służby zbiegła skradłszy pewna ilość garderoby oraz 
bielizny wartości kilku tysięcy marek. Dnia -cezo. 
raiszego spotkał ją na innej służbie i oddał w reta

V° m  UJĘCIE WSPÓLNIKÓW WŁAMANIA DO FRA 
COWNI SZEWSKIEJ P. WĘGRZYNOWICZA. W
związku z włamaniem jakie miało miejsce urzy ul. 
Warszawskiej w pracowni szewskiej Węgrzynowicza 
o czem donieśliśmy wo wczoraiszym numerze — a- 
resztowano jako wspólników owego włamania An­
drzeja Górnickiego ora-ż Henryka Saltode. znanych 
rzezimieszków krakowskich

(T) AMATOR LEJC. W mleczarni Józefa Fc-ldma- 
na przy ulicy Sebastyana 37. aresztowano 27-!otnie- 
go Izaaka, służącego który skradł na szkodę swego 
c h le b o d a w c y  leice wartości 3 tysiące mav3k.

( f i  NIEUDALY WYSTĘP K(ES20NK0V/CA. O- 
hi gdai zaaresztowano na tut dworcu kcleiow. Na­
tana 1‘ lS'i'ra lat 25.znanego na bruku krakowskim 
bie.-zonkówca w chwili gdv usiłował skraść Rober­
tów Sztubakowi nauczycielowi portfel z większą: 
Muówka ora* dokumentami. Występ ten smutnie
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nip iednak sK ińczvt. bo sprawce osadzono pod .Te-
ii-pralenr1.

( f i  KRADZIEŻ. Wczoraj SKraiziono drowi F.hren- 
preisowi w banku w Krzysztof,trach sume lż j tysię­
cy marek z wierzchniei. kieszeni phitota

(Ti JAKA ERG!/, £OSFAJA SOJ DO NAS ZA. 
BRONiOwĘ ‘.LOfWARl SiKSUSGWE? Od niejakie 
ko czasu ukaz u i.a sie u nas towary luksusowe, które 
uostain się do nas z zasranie*' wobec zanronioneso 
iiupc.nu drosa t. zw ..szumniT* Tak zw-anv ..szruu 
g!™’- kv.r.niu u nas oddawna — a larwo to stwier­
dzić t>lku na zauraniezacb. i iak z Czech za naftę 
można uusiuc cukier utoń itd W Oświęcimiu zaś 
z,a nabiał i wędliny, k,órvch u nas taki brak — a 
o iic- su, to oo horendalnych cenach — dostała na­
si spekulanci rzeczy iak: pomarańcze, w 'noerona. 
Wckiyle. Artykuły te dochodzące do nas droua „szmu 
piu sprzedać? &:e uo wvsrupuwanvcli cenach — 
iak up. 1 ka uinosron loOi) marek. 1 Wtnarańcza 
70—so marek. Zapew ne istnieją u nas sf :rv ludzi 
iż zn paskarzel, k.óre moea sobie pozwolić na teeo 
rouŁaiu iuksus — ale większość przeciętnych śtnier- 

, teln.ków pra«neinbv nabyć ra?zoi nabiału i wedl n. 
które stanów t.i podstawę codziennego zvcia a wy­
zbyć się rirosńeh winoeron. na które tedvr_ie z za- 
clnwtetn spoaladać moaa l Trzad walki z lichwa po­
dobno przeds eweźcnie akcye maiaca na celu ukró­
cenie wybryków przeciwko przepisom — tednak rrto- 
żeby władze natisraniczne zwrócity nacznifuza u- 
watze na szniualerów. którzy na tych spekulacjach 
robią częstokroć milionowe fortuny.

JARMARKI BANuLuWE W ANGLII Jzha na i
dlowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, iż 
w czasie od 21 lutego do 11 marca br. odbpda się 
w Anglii, urządzone przez rzad antrieski iarmarki 
handlowo, ceietn okazania wszystkich ważniejszych 
płodów wytwórczości przemysłowej VI ielkiei Bry­
tanii. Osoby interesowane zasieornać nioirą błiż?zvch 
inlormacvi w Wydziale hantnoA-ym Poselstwa an 
tńeiskiego w Warszawie Piękna 6.

Numer *2

2 BIAŁEJ.
Ł.WIĘTO PODHALAŃSKIE W  BIAŁEJ. Dywizja 

górska strzolców podhalańskich pod wodza gc-norała 
Andrzeja Galicy ot chodziła- w dniu 0 uiteno br U- 
roczysle nadania swoim oficerom i żołnierzom or­
deru ,.\ irtuti Militun" tudzież ' „Krzyża Walecz­
nych". Na nnku w Białej, udekorowanym chorą­
gwiami o barwach narodowych odov;a sie rano o 
godzinie 10 msza połowa, odprawiona przez ks. Mi­
chalskiego kapelana 3 n s. p Na nroczvstośJ sta­
wili s:e w komplecie przedstawiciele władz państwo 
wych i autonomicznych z Bielska i z Białej. Rynek 
zapełnił sie woiskiem i tłumami publiczności bez 
różnicy narodowości iwvznnnia Przed oi:arzetn za­
jęli miejsca generał Gąs.ecki dowódca DOG; Krakó y 
w zastepstwi* Naczemika Państwa, generał Galica 
dcwodca Dywizyi podhalański »i major Kawiński 
szef sztabu Po lewe i stronie ołtarza stanal Korpus 
oficerski Dywizvi. dowódca miasta podpułkownik 
Chlebowski oraz deletracve yvszys'kicli oddziałów 
stojących załogą w Bielsku i Białej. Pc -prawe) stro­
nie ołtarza zajęli mieisca przedstawiciele władz cy­
wilnych Po odprawieniu niśkv świeud Podczas któ­
rej przygrywała orkiestra 1 d  s d . pod batuta ka­
pelmistrza Wrońskiego, wygłosił ksiądz Stolanowski 
kapelan 4 d  s. p. podniosłe Kazan e. poczetn nastą­
piła dekoracya odznaczonych, wśród których znajdo­
wali sie brvgadver pułk Wróble vski miłk. Horosz- 
kiewicz. puik Trtiskujaśki. długi szereg młodszych 

-oficerów, podofie irów i sz.-refO vcdT.v. Po dekorarvi 
odbyła sie defilaua podczas której żołnierze dziarska 
swoja postawa i dobrym wvgmdim wprawili w po­
dziw tn eszkańców miasta Następnie dla Wszystkich 
odznaczonych bez wzglądu na stopień odbył sće u- 
roczysty obiad Tegoż dnia wieczorem odbył sie u- 
hotelu.pod Czarnym Oiartn w Białej bal reprezenhi- 
cyiny D-wiz\i podhalańskiej. na który c prócz ofi- 
cerów przybyli wszyscy prz jTA.c yiclele niemieckich 
i polskiclt sfer urzedowycu i towarzvsiktch. Przy­
było gości ókolo 000. nie licząc oficerów Gdy sie 
wszyscy zebrań, wzmocniona orkiestra woiskowa 
odegrała polonez do którego stanęło nraw'e 200 par. 
Hal ten zgromadził wszystko co tvlko odsrrvwp ja­
kakolwiek role społeczna Iul polityczna w Bielsku 
i Białej W ten sposób Dywizya podhalańska po 
krwawych walkach przebvtvch na froncie bolszewic­
kim rozpoczęła godna społeczna prace pokojową, 
łącząc na zaclWdniei granicy Polski w przeddzień 
plebiscytu t-órooslaskiego żvwiol polski i niemiecki 
i daiac tętn dowód, że potrafi wal 'zvć nie. tviko orc- 
żem. ale i słowem oraz doLrvin przykładem towa­
rzyskim VV len sposób zbliża do nas zamieszka­
łych tu niemców stojąc równocześnie na straży gra­
nic pansi wa. A wszystko to za-,1 iga twórcy i orara- 
i.izatora Dywizyi genetala Andrz >ia Galicy Dal on 
swoim żołnierzom sfastyke. i.aroslowiaiiski znak 
szczęścia, aby' sami będąc szczęśliwi przynieśli szczę­
ście Ojczyźnie. — o(j

!  w r n  M a m i ł  ao m m  oiieffiró.
P-.ząd sądem okręgowym warszawskim to­

czyło się rozprawa karna, której tło jest nie­
zmiernie charakterystyczne. Sprawa ta świad- 
czy, że rozpacz ludzka z powodu braku dachu 
nad głową sitwarza sytuccyę zgoła niezwykłą.

P. Aleksander Francew. kasj er Banku Zacho 
tlniego i żona jego Stefania, nie mogąc znaleze 
mieszkami; w sposób normalny, uciekli się do 
iście odważnego czynu, kolidującego jednako­
woż z ustayyą karną.

Dowiedziawszy się, po długich, bezowocnych 
poszukiyyaniach, o mieszkaniu przy uUcy Szkol 
Jiej. yy które ni mieściła się pracownia jubiler­
ska, n:leżąca do nieobecnego yy Warszawie nie­
jakiego Kyyeksilbera, — udali Kię do tej siedzi­
by, zerwali kłódki i zamki przy drzwiach, zde-
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n.olowali \vars®taty jubilerskie, poro-zkręoali 
piecjk do łojitienia metali poczem wstayviyvszy 
swoje łóżka i inne sprzęty, zamierzali się wpro- 
wądzić, uważając, że.. są w porządku, bo ni-, 
komu krzywdy swojem y\prowadzeniem się do 
obctgo mieszkania, w którem brak gospoda­
rza, n,ie yvj rządzi ją.

Innego zdania byli najbliżsi krewni nieobec­
nego jujpleiia, którzy o tym oryginalnym pomy­
śle zawiadomili władze policyjne, a te sprawę 
skiero.yaiy na diogę karną.

W  komżscryacie Fra.nęew, chcąc zasłonić żo­
nę swoją przed odpowiedzialnością, zameldo­
wał że uznaje siebie za moralnego sprawcę

I
i czynu, którego w istocie dopuściła się żona jogo.

— Powinienem był — oświadczyl, -  powstrzy­
mać kobietę od tego. Z esztą niech i.as uspra­
w iedliw i rozpacz z powodu znalezienia się bez 
dachu nad gtową; wszystko było dokonane je­
szcze przy sw iaikach, a liczyliśmy na pewno, 
ze wcześniej czy później mieszkanie upetrzone 
będzie zarekwirowane d!a nas przez urząd m ie­
szkaniowy.

Sąd pos.anov ił oddać „zarekwirowane" bez­
prawnie mieszkanie Kweksilljercin jednakowoż 
wypłdek ten jesł dowoacm, że iczpacz osób, po- 
zb&nionj ch mieszKania. poczyna przybierać 
kształty konkretne.

Ludność Minszczyzny za ^zjfezeniein do Polski
Gwałty bolszewickie na

Warszawa (teł. M.). W  Sejmie agłosiłi się dzi­
siaj deputacya ludności byłej guber iii miń 
Sik.iej, która w mysi p ieliin in fryów  pokojowych 
pczosfała przy bolszewikach. Dełrgucya przed­
stawiła okropny stan gospodarczy i polityczny j 
swoich powiatów, wskazu.ąc na to, że iz^d bcl- 
Bzcwic^i wywozi m sami ludność tamtejszych I 
pcwiatów, zwtogzcza w młodszym wlcan, w 
głąb Rcsyi. a aa m’-eisk.e jej osadza ŁOtyczów i 
Uliińjzyków. Cclegicya błaga a rząd i Sejm p-1* I

P i n i  n a f f i  u si
Paryi (East Express). Rsdio. WTe środę zakoń­

czyła się w Izbie depułow anych dyskusya co 
do uchwał paryskich. Izba uchwaliła Ź6J głosa­
mi przeciwko 114 następujący tekst: Eonierea* 
cya p ryska wzmocniła jeszcze więcej sol dar- 
aość pomiędzy koalieyą. Izba wyraża zaufafiie 
do rządu, którego, celem jest zapewnić szybkie 
i zu.je.nc roztrojenie Niemiec, zaś co się tyczy 
cdszkoaowań, to rząd powinien w dalszym cią­
gu prowadzać rokowe nia. ażeby osiągnąć uła­
twienia finansowe, które są niezhędne do odbu­
dowy ekonomicznej F rancji. Izba pokłada u f­
ność w niezłomne stanowisko iządu, ktńry za­
stosuje w razie konieczności potrzebne środki.

E p j  r t e t  s j m j  i t P F o m .
Warszawa. (Telel. M.j Z Berlina telegrafują- 

W  urzędzie spraw zagranicznych odbyła się 
konlerencya rzeczoznawców w sprawie propozy- 
cyj poczynionjwh przez ententę. Konlerencya 
miała na celu wypracowane kon.frpropjzytyj

luaności Mińszczyzny.
skł o przyłączenie de Pol iki.

Warszawą. (P a  I )  Baw.ąca w  Warszawie de­
legacja ziemi mińskiej złożj la in a 9 Tm  atn- 
basadorom mocarstw spizymierzonych deklara­
c ję , w które, stw.erdza, że luoność ziemi miń­
skiej tUgdy idę nie pbgOdzi z  wydaniem je j w  
ręce bclszewików Ipz wyjawieniu jej welll • bez  
ulzia-u jej przedstaw icielj w  par trak tacy ach 
rjskich.

dla nai-ad londyńskich. Czę ć rzeczcz.awcÓY 
przemawiaia ua przyjęciem propczycyj tyczą* 
cyth się rozbrojenia, celem uzyskania w l ondy- 
nie ustępstw natury finansowej. Jednakże prze- 
-nażyła opinia prc/yd&nta baucrwoEO Kahra, 
ktźry oświadczył się przeciwko ro^brojca'u NW 
mics.

L s t y t l  H m  et n i t n l s u n n  le n iw  i
W.aA :awa. (T e ltf M.) Z Berlina telegrafują: 

Rząd Kzeszj menueckicj wyznaczj-ł delegatem 
i przedstawicielem na konferencyę w- Londynie 
min.stra s ł a w  zagranicznych Slmcnsa oraz 
Dtfilistra skai-DU dra Wirtna.

Berlin. (PA T ) „Deutsche Allgem-ine' Zeitung" 
donosi, że wiadoinoici gazet berlińskich o ąk.a- 
dzie delcgacyi nienueck.ej na konferencyę lon- 

I dyńską pozLawione są zupełnie poastawy. Na- 
l zwiska dnegataw będą mugiy być pedene do- 
■ piero, gdy zakończą się toczące arę obecnie na­

rady rzcczcznaacóA,

Centrum agitacyi dla Galicyi — Uscgorcd.
Praga. (PA T ) „\renkov“ zamieszcza dalą?e re 

welacye o łajnem zebraniu bolszewickich p izjr- 
wódcóA- światowej propagandy w Niemczech, 
na którem, ja.k już doniesiono, przemawiał ró­
wnież przedstawiciel komunistów czeskich Gut- 
man. Komunista Gutman oświadczył między in- 
neini, że centrem propagandy komunistycznej 
dln Węgier jest miasto Kiad~o w republice cze­
skiej. propagandy dla Gal cyi i B - ko winv —  
UMQctud. Następnie Gutman wyraził nadzieję, . 
że bolszewicy bvdą m ogli. prrez Wiedeń,. Grac, ł

Zagrzeb i Sarajewo posunąć przednie straże ar­
mii czerwonej aż do Adryanopola. Cennemi by­
ły in form acje Gutmana o pomocy komunisty­
cznej dla D Annunzia. L  Anni ,nzio otrzymał rze­
komo c i  rządu moskiewskiego znaczne środki 
pieniężne dla własnych celów i dla ceiow prze- 
prOw< dzcn’a propagandy DCłuewicżcj w Jut o- 
siawii. Referat swój komunista zakończył sło­
wami, że proletaryat czeski będzie przeduią stra 
żą rewolucyi *w Europie zachodnLj.

Wykrycie fabryk, fałszywych maren polskich.
Przedsiąbiorstwo finansu.e wuoicj galicyjsk*.

łych banknotów we WinKstadzit zaaresztowa­
no głównych faifze.zy oraz robotników zatrud­
nionych w tej fabryce. Całe przśtdsięh orstwo fi- 
ndnsoAai jakiś kupiec galicyjski Saul Minkie­
wicz.

Warszawa. (Telef. M.) Z Berlina telegrafują:. 
W związku z wykryciem fabryk i fałszywych 
ni3rek polskich we WmKslaJz.e pou Wiesbade- 
ntm dzicnn'ki podają, że fałszywe banauuty 
polsk'e zauważono przeiewszyslalim w Berlls 
nic. yioaztv.o doj.iowadziło do wykrycia fabryki

J E3 K
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Agenci' "rosfjśc} M M  kurs' waluty poślij.
Warszawa. (Telet. M.) „Naród" donosi, że w arm ii polskiej. Okazało Mę, żt fcyli to agend 

kotolu EiiSiol aresztowano dv och osobników, Lanuloni bolszewiccy, którzy w zmowie ze sp*-
* których jedert się podawał za obywatela kre< k ilen U m ! bankowymi i  najc'em ji?e]£zyini in- 
eowego, drugi za zdemobilizowanego generała dyw-dnan>| o'_n iżeli kn is waluty polskiej.

2  sz<erckiego
(1.) ORYGINALNE ROZPISANIE KONKURSU.

, ,h c - i l k a n s t “  m i e s i ę c z n i k  w y l h o d z e w y  w  m i e ś c i e  
Eonu, & • po św ł.ęcó h y  • p sy c n o tJ . -a p i i .  niedy c y n i e  lip . ,  
dlw w y j a ś n i e n i a . o d w i e c z n o j  k w e s t y i  sp o r n e j  p o s t a n o  
w it  r o z p is a ć  k o n k u r s ,  k j t r s  m o t y w u j e  n a s r ę p u i g c e m  
o b j a ś n i e n i e m :  U s t a w y  s łu ż ą c e  o g ó ł o w i  s*riją c z ę s to ­
k r o ć  w  s k r d j n z m  p r z e c i w ie ń s t w ie  d o  i n d y w i d u a l ­
n e g o  d ą ż e n i a  d o  s z c z ę ś c i a '  posz c zeg ó J r .y c a  o s o b n i ­
k ó w .  D u c h o w a  b ą d ź  f i z y c z n a  c h o r o b a  j e d n e g o  z  
m a ł ż o n k ó w  p r o w a d z ą c a  za  s o b ą  niRz-cz.ę ś i iw e  p o ż y ­
c ie  m a ł ż e ń s k i e ,  b ę d a c a  p o w o d o m  w ie lu  to r tu r ,  w y ­
p a d k ó w  ś t tr e r c i  a n a w e t .  zb r o d n i .  z n ie w a ż a  n a s  dó  
piib Jic zn ć go o  g łoszen ia .  n a s t ę p u ją c e j  aktualne] a n ­
k i e t y :  „ W  in k in .  s t c p .h u  p r z y s ł u g u j e ' ł e k t r z c  .vł p r a ­
wo p r z e p r o w a d z e n i a  u n i e w a ż n i e n i a  4n , p l z e ń ; i w  a, 
jeż e l i  s ta n  u m y s ł o w y  e t y  f i z y c z n y ,  k t ć r c a o ś  z m a ł -  

i z o n k ó w  w y k a z u j ą ,  k  m l e c z n o ś ć  rozw odu N a j l e p s z ą  
p r a c a  k on k u ru u w ii  n a g r o d z o n a  będ zie  .k w e t ą  1D38 
m a r e k  &  P o s z c z e g ó ln e  e ia b o ra r y  tn a ję '  być n a d ­
s y ł a n e  do  25 lutego-, b r . ’ do  r e ć a k c y i  ń .K i M f e u n s t ” , 
n a g r n u z o n a  za ś  p r a c a  z o s t a n i e  u m io s c u z c n u  w t y m  
m i e s i ę c z n i k u .

i m t o )  Ś L E P Y  A K T O R  N A  S C E N I E .  P is m , -  n o w o ­
j o r s k i e  d o n o s z ą  o t r a g i c z n y m  w y p a d k u  j a k i  m i a ł  
m ie jsc e ,  w  j e d n y m  z t a m t e j s z y c h  t e a t r ó w .  W y b i t n y  
k o m i k  n a z w i s k i e m  W e i c h  o d  p e w n e g o  c z a s u  z a u ­
w a ż y ł ,  że  w z r o k  .je g u  z  k a ż d y m  d n i e m  s ła b n ie .  K i j .

1 d y  p e w n e g o  n i e d z ie l n e g o  w ie c z o r a  u b ie r a ł  się,  a b y  
w y j ś ć  n a  suenę. o t o c z y ła  g o .  n i e p r z e jr z a n a  c i s m p o i i  

j —  oś  *p ł .  M i m o  te g o  p o s r a n o w ń  g r a ć  sw ojet  ro lę .
—  B ę d ę  g r a t  - -  o ś w i a d c z y ł  kcieafom  —  p c . ł ' ż : : c  m i  
ty tk o  k i l k a  ch gr lil ików . a b y m  w e d ł u g  d ź w i ę k u  m y c h  
k r o k ó w  o r y e n t o w a ł  s ię  g d z ie  j e s i e m .  W y  pro  r a d z o ­
n o  n i e w i d o m e g o  n a  sc e n a ,  g d z ie  g r a ł  t a ń c z y ł ,  ś m . a l  
się, b ł a z n o w a ł ,  j a k  g d y b y  m u  się  ttc  n ie  s io ło .  Fo 

; p r e z d s t a w i e n i u  k o l e d z y  o d p r o w a d z i l i  e o  ci o g a r d e ­
ro b y .  O  t r a g i c z n y m  w y p a d k u  z a c h o w a n o  j a k  n a j ­
k o m p l e t n i e j s z e  m i lc z e n ie ,  ta k ,  że  ś le p y  a r t y s t a  m ó g ł  
je s z c z e  przez, p e w ie n  c z a s  w y s t ę p o w a ć .  G s f ą t c c z n i ś  
j e d n a k  z d r a d z i ł  k to ś  t a j e m n i c ę ,  w ie ś ć  o  n i e s z c z ę ­
ś c iu  W e i c h !  p r z e d o s t a ł a  s i ę  n a  s z p a l t y  d z i e n n i k ó w .
1 wtedy dopi-iro dowiedz'ata się publiczność, że n:o* 
śzozęsnj ślepiec przez śzersg wieczorów bawił ją — 
z jozpaczą w sercu................

(U  2A  SZEŚU ]hAI7EK M PŻNA USŁYSZEĆ 
KO rfŁNZLRLIiRNA. GRAJ.ĄCE30 NA SKRZYP­
CACH. Z Berlina donoszą, że grupa nccycncib 
styczna zaprasza, swych <ł?łon><£,v na koncert, 
na którym książę Fryderyk W ilhelm  pruski bę- 
azie grał na skrzypcach, w c«hu przysporzenia 
dochodu kas ę stronnictwa- Karty wejścia ozna­
czone śą. na cehę sześciu marr-k. J a k  widać' wy#. 
tuo20'stwo Hohenzollerna tańs-ze jest o wieję, nia•! 
chleib codzienny.

(1.) NO W I M ARSZALKOW IE TEANCYI. L i- 
st-a marszałków Francyi żdawala s’ ę być ogna- 
niczonę do trzech nazwisk: jo ffre ‘a, FcclTa i  
Petain'a, Taką. była przynajmniej decyzja m 
Clemenceau. Tymczasem następca jego p. Lcfe- 
vre powziął podobno intencyę podniebienia do t  
godności niarszałkoiwskiej generałów Fayclle'a, 
FranchePa, d‘£sperry i l.yanlcya. Czy plan tt-n 
dojdzie do skutku? Niewiadomo, w każdym ta- . 
zje sfor y kompetentne twierdzą, iz nie ulega 
wątpliwości, że zwycięstwo nad w-szyllami kon 
kurentaini odniesie zasłużony w czasie wojny 
w Marokko genertł Lvaitey.

f],j KTO ODGADNIE JAKĄ JEST ILOŚĆ MIESZ­
KAŃCÓW ANGLII ..Daily News* joden z najpo­
czytniejszych dzienników londyńskich rozpisuje in­
teresującą „zagadkę", w odgadywaniu której mogą 
wziąć- udiiał wszyscy Anglicy obojga pici. Pierwsza 
nagroda >\.v nosi 1000 funtów szterifngćw. a otrzyma 
ją ten, który najtrafniej odgadnie cyfrę obecnego 
zaludnienia Angiit. względnie k o poda cyfrę naj­
bardziej uo prawdy zbliżoną. Przy ostatnim spisie 
ludności ilość mieszkańców Angiit i Ks. Walii wy­
nosiła 300770.492 ludzi. Druga nagroda wynosi 250 
funtów sztorlingów, trzecia 150 funtów’ szterlingów, 
tal że za odgadnięcie liczby mieszkańców Londynu 
tudzież innych wielkich mia*t Angiii wyzneeozne są 
wysokie nagrody, dosięgające ogólnej sumy czte­
rech milionów.- n.arek p.

(1.) EP iD EM IA  ŚPIĄCZKI W  ANCEL'1. która 
wybuchła tam przód liiedawnem, zaczyna p>: iy -  
bierać zatrważające rozmiary. W  c.s t: i nim ty­
godniu zanotowano w °amym Londynie 21 wy­
padków śpiączki, która szerzy się również w 
wiciu okolicach na prowi^cyi,

(1.) AM ERYKAŃSCY M ILIARDERZY. Arrery- 
fkausJti urzę.d szacunkowy ogłasza, iż w ubieg­
łym roku płacił John D. Rockefeller podatki od 
doclrodu w kwocie ’ pięciu milionów dolarów.
W  roku 1917 taki sam podatek dochodowy pła­
ciły cztery osoby w Stan ch Zjednoczonych. Do­
chód taki przedstawia kapitał ckcło stu m ilio­
nów dolarów W  roku 1917 siodm osób płaciło 
podatek dochodowy w kwocie przewyższającej
h ir io *  dolarów. , , , .

riń EPID EM IA  ŚPIĄCZKI WŚRÓD KOTÓW.
Tajemnicza choroba, przypominająca i.v\ nłi 
symptomami epi leniie śpięcz.ki, Rrasupjca obe­
cnie w Anglii, lozszerza się w państwie brytyj* 
fejclem wsrćd kotów. W ostatnim iygoJmu ofiara 
j t ‘ pcdio aciki KJtćw. Uekawe.n jest. że żyjące 
w pobliżu psy hit podlegai4 iej zaraza.

świata.

tilEtiW Hl3!i!8»S}-3| b̂ tKRSifti.
k«srjż. (HATj Wydział pcwszecnn-j Konfcde- 

racyi pracy przyjął 83- glosami prze-.iw 24 gło­
som, przy 10 wstrzyma u acn się od glosowania, 
oświajjcztijata się za nieftjStępuwŁn o n z mięazy 
lizrodi,«ki aaisterd msxtsj i nieprzyiączanietn się 
do mięiizynarodówki mo-k ewskiei.

ReśiiKcya tniiii ameif̂ nskiaj
Waszyngton. (PAT ). Podobnie jak Izba tepre- 

z°iiiaułow, p izy ął także senaJ k  tirugiein czy­
taniu worew sprzeciwowi piezydenta Wilsona 
pro,e!vt us awy w sprawie zredukowania aim| 
staiei do 175.000 pomierzy. 'ŚcKie aryat dla 
spraw wojsttCwycn potrzymał prżypnowanie re­
krutów.

P r z a m y s i u  H a n d lu  i F > n a n s o w
wydana staraniem

minislerstwaprzemysluinandiu
u.taż 9 siq niebawem.

’*■ * ■ ! i * ■ i
Wszelkie zgłoszenia iia inseraty z okręgu 
Krj.iowsitiej |zby handlowej: oraz ze Śiąsita 
C ęszyńskisgp skierować należy do general­
nej reprezeutacyi na powyżoze okręgi pod 

adresem? ' -

B I U R O  R E K L A M Y  „ P R A S A “
Kraków, Karme'icka 18. — Tei. 20-B6,

R u c h  g t d r a o w j f .
Kraków. 11 lutjsó. 

fil Giełd,i irrakuwska zmiehila ,\\ ą ćotvebcza-iO- 
Wy w’ \ kpiJ. Mieisce stagnacri i upity i zaiał ocecn.e 
luclt niez,v.\ kle ożywiuny Liczne t\miakcve znacz 
iticiszum iiościuuti puszczusóinycli nun.erow odoy- 
Wit Ot ste oo Kur»:e zwyżkowym, ustawicznie postą. 
bu mlftn in pius.

iłv>żua wczorajsze przypomina dni ostatnie! 
kui.oś'.

i rzecietnie papiery przemysłowe nodniosiy się od 
dJJO do lOOó i)unk óvv na sztuce Naiwicksza zwyżkę 
o.s.usunelą „Uoiku". z.ą którą njacili 73DJ w stfiUunWu 
fio o.-bt) uri.a poprzedniego. Lr.tgie ndeisce zaimują 
>.i'uiovvoz.v'' Pi v zwvżee o 137i punktów

innych Jużem zamiotę^.wani■/m ci:szvlv się: 
Zieloniewsiti. lrzehima izeiazo) i Trzebinia (ntycłioj 
LruUus oraz Siersza ećrnie.M.

lluch w rtkcyacb tankow>cli 1 17:0 żv\vszv. Kupo­
wano 1 ank iiipoteczn-y jjo  705—720 i bank małopol­
ski po 7./0- 775.

Waluty i dewizy bez zmiany
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

.‘.iA  10 IUTEGO 
Walnly 1 ilew.zy Dolary Sta.thy iiiecłncczony:h 

Wotow ka SUU. branki francuskie aotówka r? 50 
Ziarki niemieckie gotowka 12. 13. czeki 13. 14. Ko­
cony austryjcku* yo:o,\ka jIG. I1j. Cc ki 115 120. 
Łoimy czosko-slowaykie gotówka 10 1) czeki 10'j0 
Uao. l.eJ rhm.mskie gotówka 10 11, Lirv wloilcic 
Kotówka 20, 30.

A-Ircye Tnw. han4l i przsm. Fniskie Tow hnndl. 
' .•b i il.-‘t> ofiar J250. żnd. I i  »0. transakt 1300 — 1405. 
Kat.dl. Spółka ikc. ..Iinpex‘ ofiar 050. żął 735. 
Irnnsakc. tłG-J- 70d ..ł’oiski Glob'* fTcw. transporto- 
wo-bandl. ofiar. 2300 żal. 24.)0. traasakc. 2350 
Ruiga boiska ofiar. 900. żad. 1000 trausakc 9'i0— )75. 
j-'e.enievvski ofiar 7000. żad. s200 transakc 7Gu0— 
°5’0c. Warsz. Ska akc. Budo w  Parowozów ofiar. 
pifOo. żad. 43iVi. tratisakc. 3oo0 CT i ..(.etriiesz11 fa. 
,* 'b i maszyn rolniczym ofiar. Gftio. żąd 0300 ..Trz:-. 
ytnia” fabr. masz\ n i narzeozt rolniczych of ar 3500 
•Mul. 30uu. lrattsaKC 37jói»— 3w0. ..AutoutJtoi ’ fabryki 
^hinclicfdów ofiar. 2'iOO. żad 2300. trPbiakc 2250. 
'•U.jrka*’ -laoryka cementu ofiar 0050. żad. 7300 
łftuuukc. fiOdó- -7800 Gai. ak: zakl. kórn Siersza 
Ij-;ar. uSÓO. żąd. 0100 Iran sak: 550u -1100 ..Tcpeso’ 
ł*ow\ dla ptzedsieb górniczych ofi*tr. 8300 żal 
pausakc, SiłuO. Joisk'i Nafta ofiar 2700 żad 3090, 
Ti*»nsakc* 2300-2 00 lacUut.wma w Sierszy ofiar. 
włOO. żnd’ 37011 transakc 0300 0059 ,.Gikos“ T. A.

fabr. przetw v yskokowych ofiar 4100. żad. i 500, 
titirfsakc. 4100- 41oo. baoryka porcelany W Ćmielo­
wie ofiar. 4000 "ad 4300. 1

Lwów. (PAih Giełda lwowska Rubh carskie sotki 
470-510, pięćsetki 400 - 509, drobne .120—3G0 Ruble 
Wilińskie tysiacćjtt 75—95. fcp 240: 00—30. Karbowań­
cu pc 1990. 5—8. Grzywny no 400 i wyżsi: 8—11. 100 
ńankdfw : rancuikicłt 54 -57. 100 franutw szwaicar- 
skuh 110—129, 9unt,v sz crlhifri 2300—3000. Dolary 
aintrykausk : 720- 300 Eojary kanalyjskie 550— 
000 Marki niemieckie sstkL 1100—1200. drobne 1000- 
1J0O. Lei ruifiuńskie uo 500: 950—1050, Lei drobne 
■v0- -950. Liry wtosk.e 2->-#23. Kcrcny czeskie 8500— 
950, Korcny nustiiaebi.? 110—120. Frarfci belgijskie 
u5 -53, Korony szwedzkie 140 130. Korcny dunsk.e 
j,;0—140, Korony norweskie 120—130. Marki fińskie 
10— l i  Hoteuy holenderskie 230. . _  _  _

l-ewizy: Londyn 2̂ 00—3003. Paryż 54—51 Zurych 
125—130. Pragi 1009-11 oj; Wiedeń 110— .30 Berlin 
i225—1325, N o*v Jork 720—755 Medrotan 25—23. 
Bukareszt 959- 1050. Bruksela 53—58 Kcpenhaga 
jftu--l-4u. i inlandya 10- li,., hoicnrlya 100—210. Szwe- 

.i 140—150. Ner w cc. a 120—130 
Warszawa (Tel. M.i N i dzlsteiszei giełdzie war­

szawskiej panowało niJiądnolite' usposebienie' Dla 
ukeyi uirz\ mani * «  tendencva nią^nitisza.i Listy 
zasmwne mińskie cokolwiek slabiei Listv zastawne 
ziemskie -bardzo poszuki wane przy znacznie wyż­
szy cii kursach. Zainteresoyi abio sic akcyami banko­
wymi duże; szczególnie dla Bdiku Handlowego i 
zurnodnieKO. lłuble licz złiiany.

Waluty Dolary titunów Zjednoczonych gotówka 
700. 70.4. czeki 700. 735. F<runki francuskie gotówka 
57, 50, czeki 57, 50. Mars i niemieckie gctćwlta 43. 
r„TG. czeki I3’10. 12'39 Korony ausfrvackie gi tówka 
Ih j. 1 15. czeki 119. 115. Ruble carskie po 500 : 4d0- 
4jó, Ruble dumsk.e po 1090: 92 

Eraąa iIJ\Tj Od kilku ani macka polska na tu- 
teiszei giełdzie stale sie podnosi. 1 w o?*atnim 
czasie podniosła sie o trŁy punkty. W kotach gieł­
dowych przypisu in powód tego rosumneł taktyce 
Kolskiego ministra skarbu &teczkąwski£?o.

lieriin 120 25. Warszawa :)“T1 i pół. Marka r.ieniiee 
ka t'2j-5, .Marka Polska 8 3- i pół 

Wiedeń iPAT) Art,si er Jam PiOOt) Zagrzeb 403 Ber­
lin 4100. Grukse.a 52..5: Budapeszt 127*25. Bukareszt 
9iO„ Chrvatvani:x 12275. Kc'Deni.a«a 12775, Londyn 
2725. Nowy Jork 090. Paryż 4995 Praga S8475. Sofia 
c4i'50. Szfokiiolrri 15379. >Var»zawa 83 37. Zurych 
14025 Doiary 6o5, Belgijskie 5839. Bułgarskie 830. 
tumski? 12723. Niemieckie 1155 *.nziclskit 2720, 
l-tąńćii^kai :S78Q. .Hdlęndersltie' '23030. Wjosk.e 25Ó0, 
Jugoslo.Y.n.i ikie 1885 Pblskie 35'40 Rubte 322*50; 
Bosyifkie 3l'ii. Szwedzkie ]u120, Szwajcarskie 12275, 
(. zt-kid 3.s4‘25, W ęgierskie 12-3:37.

t.da—k ;PA i’t Kurs marą: .poUK'a< Wnosił dzi­
siaj T'7-u--7 75 przekazany na \varstawe 7*50 -7 33. 
,\c Wrocuwiu 7 i pól uo 7 t pipć ós.nycn w Berlinie 
7‘70—7‘75. ptiv Krisa 17 i trzv ctwirte.

Surycn 'P A li  Duczittkowe kimś a dewiz: B >rlin 
10‘2u. Nowy Jork 010. Nicdyo.an 22 43. Praga 7*80, 
Budapeszt i* 12 1 pół kagrzei J 50. B ikareszt S'35, 
W arszawa 0 77 i pół. Wiedeu i ‘55, Austryat ka steoi- 
piowuna i’ó,>.

Kuńcowe kursa dewiz. Berlin 10 50. Ii'jiandva 
21125. Nowy Jork 017. Londyn 23"34. Parvz 44*15, 
Medfolan 2R5. Bruksera 46-O, Kopenhaga^ 114*50. 
SziokliOim 137. Cltrystyasia tiO. Madr\i sG'7- Pragi 
7*i5, zagrzeb 4‘50. Bukareszt 8 50. V»ais7ji,vtt 0‘30, 
W i ?deń 155

Faiyż 'PATT Giełda z dnia 9 bm. yodz. 11 przed­
południem: Berlin 23,4/10 H;3.tpan'a 197 ltclandva 
ISli. \\Iochv 51 i pól Nowy Jork 139u Szwaicarya 
220. Belgia lOi 3/i. Rumun a 19. Lcndyn 5420

Giełda z dnia 9 bm. godzina 6 wioczcrem- Berlin 
23 1 3 ćo 3/10. Holandia 473—473. V jwV Jrrk 1350.

Lendy u (PAI  1 Giełda londyńlka 2 dnia 9 bm. 
guiiz.ina. i145 pupoluuniu: Berlin 234. Nowy Jork
|7k 2/4. Pan ż 5430.

\y:4deń stemplowany 15"23. Praga 70 20. Budapeszt 
J1 03.

S i s d e K  c e n  ż y w n o ś c i .
Warszcwa (Ea,st Esprcss). Z powodu spadku 

cen w Ameryce, w z.a:hodniaj Europie ceny ży­
wności, importowanej' do Gdańska, spadły o 
40— 50 ]» ocecit i spadają dalej.__________ .

D O  S F f t 4E D A K m
KREDENS

TANIO
Z q ' c S T e n i a  ul. Wygoda 11, III p. wprost 
schodów o i  1i c,o 1-ej popołudniu.

i
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Rachunek zysków i strat ubez^ecztń elęnunlarnych z^rck 1313. "Rachunek zysućw i strat ubezpeczeń życiawycii za rok ISIS. 
ROZCHODY D OCHODY ROZCH O D Y * "  POCHODY

.............. K ii iż h K h n. h

1. W y p ła ty  za  szk o d y  w ra z 1. F rzi n ie s ’ e n i «  fu n d u szów
i

1. W y r łn t y  za p ła tn s  u b ez

m

1. P r z e n ie s ie n ie  fu n d u szów
" T

a k o sz ta m i sp ru w u zen :a . ; t ,7-15.902 47 z ro k u  popn  e u iiie g o  . . 16,037.317 04 n e c z i  m a  i r e n ty  . . . . 4,666,001 93 z  ro «  u p o p rz .....................  . 01.840.988
j 2. Ko.izt.i ad|uiu strai y i  . . 11,1 i 3.1.83 /I 2. R e ze rw y  ua n ie w y p .a c o n e 2. W y p ła ty  za  w y k u p io n e  pc- 2. R ezerw  y  za szTTody i p ia -
, 3. O d jiij-y  i m n ę  w y d a tk i . 3 U .3 8 o 91 szk o d y  rok  u p op rz . . . . 8.225.768 84 l)Cd . . . . . . . . . . 2P0.067 67 tn oś i n ie w y p ła c o n e  z  r o ­ i
i ł. I te te y w y  na  n ie w y p ła c o n a 3. Z eb ra n e  p re m ie  . . . . 25.264.9B5 66 3, D y w id e n d ] ' u b ezp  e c z o u. . 239.196 04 ku u b ie g łe g o  . . . . 138.060 03
I sz iło d y  ................................. 8,925.110 90 4. D o c ć o d y  z  k a p ita łó w  .  . 1,719.51.:. 39 4. K oszta  adm  n is tra cy i .  . 3,36 i 8 .8 2o 3. Funuu  *z d y w id e r d  z  roku

5. t>(na idu  b u s z ó w  z  k o -icem •5. In n e  d o ch o d y  . . . . . . 7,539.3u4 27 5. O d p isy  i m n e  w y d a tk i . 96.842 0 : u b . e g i e g o ........................... 834.8ÓL 72,.
ro  u  ra ch u n k ow ego * . . . 24,511.200 31 6. R e ze rw y  za szk o d y  i  p ła ­ 4. Z eb ra n e  p re m ie  . . . 11.915.094 4 1

1 ó. Praeu ieoc. n ic na r * z y s k ó w tnośc i n ie w y p ła c o n e  .  . o2.493 i » 5. D och od y  z kap ita łów  . , 3,254.724 34 1
t  i s ‘ '■at d z ia łu  ż y c io w e g o . 350.000 — 7. S tan  iu ndu szuw  z, koń com 6. lu n o  u u .h t.d y  . . . 068.290 53

7, N a d w y żk a  tioch u u ów  . . 1,733.802 84 rok u  ra ch u n k o w ego  . . . 68,820.274 — !
» • . 8. Kuudus/e d y w id e n d  .  . _ 033.633 os

9. N a d w y ż k a  d o c h o d ó w  . . 454 58r ofc 1

.3 77. .849 14 .3.7 <7.9.4 14 - — - _____ 78.67)2.i 07 32
..... —i i ___ H2  |

A * T Y W K

Stan majątku (b lan s ) z 31 grudnia 1919 r.
PASSYWA

— -------—--------- !----- -
Ubezpi -i zen.e uŁ»e7.piecztn.e U di z.p trzonie Lb< ‘_p «tzeajc ",

! eiButenUiiiiL iy io u a uiement-irne iyciou e K a zem
1

1
j K  I ii K I 9 K - h K h K h K h i

1. P r e te n «y a  d o  a ^ ey o n a ryu szy  . . . ■ _ _ __ __ — 1. K a p ita ł a k c y j n y ......................................... 4.060.000 - 4 OOll.OOO
2. M au  kasy w d y re k c y t  i  lin a ch  . . . 709.692 24 2 ,1 14.577 ■4 2,814.269 38 2. R e z e r w y  z y s k a  i k a p i t a ł u .................. 15,736.006 — — --- 15,7 33.0u0 _
3. ln s ly iu i-y c  k r e d j te>yve . . . . . . . lS.93o.972 22 — — lo.93o.972 22 3. P rz e n ie s io n e  re/ e rw y  ,u e m ii w ra z  z  re ­
4. N .e iu i i i o m o ś c i ........................... — — 7,091.751 — 7,091.77-6 — z e rw ą  d ia  u b e z p ie c z  ń  w o jen n yc h 11,P60.2C6 31 e s .s ^ o .s ? ! __ 80,880 480 31
5. P u p ie iy  w a r to ś c io w e : 4. R e z e r w ,  n i  s z k o d y ................................ 8,9-5.416 90 82.493 19 9,00> .J18 Ii9

i E ie in en ta r. Ź y c o w e 5. tu n d u s z  d y w id e n d  w  d z ia le  ż y c io w y m — — 709.6o3 08 709.938 08
K  29 393 8o5-76 K  56,302.7)97-24 6. . a  e r y  w a r to ś c io w e  ubćzD. p o życzk i _■

Z  te g o  p o z ic z k i  io m b m d o w e . w o je n n e j K  23,124.406 — 1

E lem en tn r. Ż y c io w e . p o  p o trą cen iu  res zty
K  14.bt)3,8CÓ-—  X  25,069.000'— 14,8' 0 060 70 31,802.59". 24 49,132.658 — n ie za p ła c o n e j K  20,234.345'— — — 3,190.06; — 3.190.061 _i

j B ieżące  o d s , ; t k i .................................... .... 2<-1.277 14 1,96o.40 •:)7 1.327.679 11 7. P u n d u a z  pe is y m y  . ............................... 3,623.905 25 ■ — _ 3 623.905 25
).. ■ I g .e  ou oe lk i 1.025.70-5 1,669.45; )0 2,715 157 50 8. Saldu to w a rzy s tw  rea se k u ra cy jn y c h  . 12,1.98733 94 893 9 7 . 56 11,992 7,1 47

i 6. f e ż j c J k i  b i poi o c z n e .................. .... b,943.- u0 Io ,o 5 o .l9 o2 • 26,498.690 3 9. R ó żu i w i e r z y c i e l e ........................... .... . 2,638.52. 98 3,172.95 z 2 0 5,261 48J 18
7. F s ł y f c k i  d la  to w a r zy s tw  . . . . . . 327 — — — 327 — 16. K a m i e  z a r z ą d u ........................... .... 7 2 .0O0 — — — 72.600
8. i ‘o ż\ czk i ..a w ła sn e  p o l i s y .................. --- — 4.562 84'. S2 4,562.847 82 11. F u n d a cya  G u staw a  F ig d o ra  d  a p ra ­ |
9. P o ży c zk i d 'a  n i.ast i  k ia ,ó w  .  . . , — — 3,97 ,.13 24 3,903.134 2-ł c o w n ik ó w  „b u u a tu ” ........................... . 52.988 04 — ____ t>2.6SS 04

Z a le g łe  o d se tk i. . . . . . . . . . . --- - r lS7.7oi 84 1 7 1.758 91 12. N iep o U ję ie  d y w i d e n d * .................. ..  . lu .138 — — — 16.158
10. 6<iula to w n rzy s lw  r e o s ek u ra cy jiiy eh  . 6.53H.400 ;0 986 16. •14 7.419.508 o4 13 S a lu o  d z ia łu  ż y c i o w e g o ....................... 3,582.239 26 — — 3.582.239 26"
1 1,  b a  ki a  fiu t . . . . . . . . . . . . . IU.678UU9 ,45 7,212.01 u4 17.886.009 49 14. P o zos ta ło ść  zyshu  z  ro k u  ubiegłesm
12. R ó  ui d lu zn icc U u 7 9 9a.00i to 3,167.507 19 iż  215.933 46

| 13. h i ućVe zarządu  , , . . . 72.000 — —- 72.000 - zy s k  z  rok u  ra c b u u k o w eg o
14. P u p .e ry  w a r to ś c io w e  fu n d a c y i G u sia- K  i,730 .852 '8 ł 1,950.781 50 454.588 68 2,405.374 98

w h  t1. .id ora  . . . . . . . . . . . . 51.732 20 — — 51.732 25 ł

15. W art, ść in w en ta rza  . . .  . . . . . —  ■ — — — ■-----. —
ló .  Za iieziii- na p ro w iz y e  i koszta  organ i- — — — — *— —

17. S a ld o  d z ia łu  ż y c i o w e g o ....................... — — 3.581.*!3- 26 * 3.582.939 26

I. 0  . 1 0 95 77,023.97. <1 I4u,430 646 bfi 63.100.566 95 77.323.979 71 140.430/46 66
i ■ 1 i

kto a dn ia  8 1 ite g o  
\v p o łu dn ie  na rogu  M o - 

ryań sk  e j p tz y  w s ia d a n iu  do 
t ru u w a ju  w j  c ią g ła  po i U el 
z  p a szp o rtem , św ia d ec tw o  
przy n deżn i śni. fo lo g r . ik ę  i in­
n e  d . lu sn ie fty , p roszę  łaska­
w ie  od d a ć  pod  a d resem  B
t i r  ci;er, Aliodcwa 1 za ś u w -  
in n  w v U 'i;* o iiz e ii ie in . 3 2 i9

Grtntcnnni naprawy

maszyn db p.sania
u sk u teczn ia  iiu jtd a isza  w  Ma- 
ło p o is c e  p ra co w n ia  m ech an i­

czna  JJ08 j

W. K eyłia, Fioryańska 3.

OB SPRZEDANIA zar.iz  z  po 
w o d u  w y ja / d u : M aszyn a  

d o  s zyc  i i b a fu  osŁ-tn i sy ­
stem  S in g e ra , k red en s  k m a­
hon iów  y. s za fy , s to łk i, s io Iik i, 
o to  aua p lu szow a ! lo tc lik i,  
d y w a n  s t i/ y zu u y  ou y , d y ­
w a n u .i, w ó z e *  uz ec in n y , 
łó żk a  i łó że czk a  że l.. so n so ia  
z  m a rm u ro w ą  j i ly lą  t lu strem , 
k o m o d a , kapy , b rau n .n g  be lg ., 
tro ch ę  tO io c la n y  i na -.zym e, 
n o w e  trz e w ik i in ę zk ie  N r . 10 
o ra z  inne t l io b ia zg i. S a lw a to r , 
G on tyu .i 11, 1. p., od  2 — 6 po 
po i uu ni u. 3112

u u H n i £ a B f t H B B a f i « B a B M » a a d s s B L i f t B t t J J H f l B £ 0 B J k

1 N a  n a d c h o d z ą c ą  w io s n o  fi
3 dostarcza hurtcwnie na,nrzedniejszej proweniencyi s*.
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dostarcza hurtownie na,przedniejszej

nasion: korrczow, seradeSli, 
łubinu, buraków, marchwi

i innych pastewnych ora? 3007

doborowych nasion warzywnych
ja t kapusty, cebuli, marchwi itp., dostarcza również

makuchów, paszy melasowej
i wiele innych środków gospodarczych

Pulslos Towarzystwa Handlows §. Ą,
w Krakowie, Sławkowska 1. DZIAŁ ROLNICZY. 
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t f  UPIĘ ce g ln rk ę  z  m o to rem  
* *  W . a do  m o ść : Zakopane.
S p ó łk a  W a rszaw sk a . 32 I7

• l  l u  i t a l i  sKrauziuni doku- 
A  u ieu ty  w o js k o w e  i k o le jo ­
w e  J e rz eg o  i a uka u n ie w a ­
żn ia  a ę . 3192 I

CYKORYĘ
Ż 3 3 tg p a f8

KAWA WOLNEGO
p rzed staw ice iftw a  u

Crast MiKOŁAJTYSOW
KBAnÓM, k O * ieLSam  IM.

P. T . K u p com , S k ła d n icom  i K ó łk o m  R o ln iczym

\
i

w y s y ła  s ię  w p ro s t  z  la b r y k i za  zalprzką. 

Sałrdy na aucjoa. :

Na post
Ś L E D Z I E  K O K W E G S K I E  

połów tegoroczny
Wysyłka ?,e składów w Gdańsku natychmiast.

Oferty przyjmuje: 3180

Edward L linschuiz, Kranów, Z eiona 5.
7  W  ta  * “

lę s ia e S flS a iB a lS B H B
Ważne K  T. Roinicy!
Z  p o w o d u  tru dn ośc i p r z e w o z o w y c h  o ia z  braku

w a g o n ó w  _ ...

^najwyższy czas zam owiec oo-ecrtie
pod  z a s ie w y  w io se n n e  i jes ien n e  z  h -eku in n ych  

n a w o jó w , b y  la k o w e  na c za s ie  otr/.ym-n 
K A  5 »iT , s O k  P O T A S O W E  w ys o k o  p ro cen tow e , 
t a iP S  naw u zcA -y , b a rdzo  SKU ieczuy n a w ó z, uada- 
ią o y  s ię  pod w szys tk ie  u p ra w y  i uo każdej g le o y . 
D os ta rcza  ty tk o  c a lo w a g o n o w e  p o sy łk i Każdego g a ­
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